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podziemnych lochów „Domu Narodnego“. — 0 0 . Franciszkanie w opa­
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Gabinet dr. Lutiira.
Lwów, 20. stycznia.

W lokło to  się tygodniam i — nie 
m ogły sob ie  Niemcy dobrać rządu. 
Zabiegi dr. M arxa o utworzenie ga­
binetu z w yraźną fizjognem ią d e­
m okratyczną spaliły  na panewce. 
Dr. M arx nis zdołał przeb ć m uiu 
głow ą. W reszcie Z' iechęcony złoży! 
powierzoną mu misję napow ró 
w  rece jpiezydenta republiki E- 
b frła

ł e n  zw rócił się do dr. Luthera 
z a którym  przem awiały rozmaite 
d a n \  Przecew szystkiem  — ze 
względu na stosunki w ew nętrzne — 
wielka rzeczywiście zasługa po ­
wstrzym ania inflacji i stabilizacja 
marki niemieckiej, dzieło, którego 
dr. Luther dokonał, jako minister 
skarbu przez energiczne i konse­
kwentne wykonanie pełnom ocnictw  
uzyskanych od  parlam entu. U za­
g ran icy  polityk  ten, rozumowano, 
również pow inien spotkać się  ze 
spokojnem , je ś ’i nie w prost życzii- 
wern przyjęci.m  jako członek cen­
trum, a w ięc partji dalekiej pod­
szeptom  aw anturniczości. Przemil­
czano przytępi roztropnie, że m mo 
wszystko praw e skrzydło centrum
— a w łaśnie na praw icy tego obo­
zu rozb:ł dr. Luther swoje namioty
— ma dość wyraźne zabarw ienie 
nacjonalistyczne i bl skie z naro­
dowcam i utrzymuje stosunki.

Jakoż na nowym gabinecie skle­
conym przez dr. Luthera stosunki 
(ę wycisnęły niew ątpliw e swa pię 
tno. Aby w ybrnąć z kłopotliw ego 
położenia, centiow iec ów  poszedł 
szlakami zasadv: W asche mir den 
Pelz, m ach’ ihn nicht n a ss l Aby 
umyć ręce od pom aw iania o p ra - 
w icow ość w prow adź ł do swego 
gabinetu m inistrów  fachowych, aby 
zaś pozyskać praw icę, powierzy) 
teki najw ażniejsze jawnym lub skry­
tym adherentom  nacjonalizmu.

Takim jest n. p. Siresem ann, 
zakapturzony m onarchista, jakkol­
w iek wstydliwie unikający pozo­
rów, które wyraźnie w skazyw ałyby 
na to. N iedaleko od  niego odbiegi 
pod  tym w zględem  „dem okrata11 
G essler, rem anent poprzedniego 
gabinetu, pozostały na stanow isku 
m inistra wojny.

Zągtantc? najbardziej interesuję

się oczyw iście piasfurtami tycn dwu 
poitfelów. Owoż co do S resem an- 
na pam iętają dobrze w e Francji 
i w A glji, jakie zajął był on sta­
nowisko w słynnej swej nocie 
zwróconej p rzeew k o  obwinia..iu 
Niemiec o wywołanie wojny, oraz 
w spraw ie opróżnienia stre fy ko- 
lońskiej. Od lego czasu zresztą po­
szedł Siresem ann jeszcze dalej na

praw o i uchodzić może obecn it za 
nac:onała pur sang.

Z G esslerem  koalic a ma rów ­
nież na pieńku. Ra orty kont oinej 
komisji zbrojeniowej rzuciły podo- 
statkiem  św iatła ua upraw iane pod 
jego rządam i prz gotow ania Wo­
jenne — chyba nie dla czczej za­
baw ki. Owa mala nota przechodzi 
w i“C i na nowy gabi aeti a to tem

Sprawa zatargu z GdsństóEin
na pierwszem posiedzeniu Sejmu-

Dyskusja nad tą sprawą cditędzie się w piątek
W arszaw a, 20. stycznia. (Tel. G. 

P.). Posiedzenie Sejmu. M arszałek 
w ygłosił wspomnienie pośmiertne, 
poświęcone śp. Tadeuszowi P ró­
szyńskiemu. Następnie złożył ślu­
bowanie poselskie p. Tadeusz 
Chwaliibóg.

Odesłano do komisji nowelę do 
ustaw y o imosażeniu funkcj. pań­
stw ow ych i w ojska, o zaopatrzeniu 
em erytalneni. o przedłużeniu mocy 
obow. przepisów o wym iarze } po­
datku od nieruchomości w  gminach 
miejskich, ustawę o opodatkowaniu 
win i miodu syconego, oraz ustawę 
o monopolu zapałczanym  i o opo­
datkowaniu zapalniczek.

Przyjęto nowelę do ustaw y o 
monopolu ty toniowym, uwzględnia­
jąca nabyte prawa niższych urzęd­
ników biurowych.

Dalej przyjęto ustawę o uzgod­
nieniu z  'konstytucją postanowień o 
stowarzyszeniach w b. zaborze au­
striackim. Przyjęto rów nież pro­
jekt ustaw y o zakresie mocy usta­
w y o przejściu na w łasność pań­
stwa. ziem w  niektórych obwodach 
Rzeczypospolitej i ustawę z tej sa-

| mej daty  o nadaniu ziemi żołnie­
rzom wojsk polskich. Przyjęto tak­
że ustaw ę o Radzie opieki społecz- 

dalej ustawę o gołębiach po­
cztowych, nakładającą pew ne obo­
wiązki na hodowców i wymagającą, 
aby lo byii ludzie lojalni i życzliwi 
dla państwa. W reszcie uchwalono 
ochronę dla gotęhj pocztowych, aby 
nie były złośliwie tępione.

Na tem w yczerpano porządek 
dzienny.

Wnioski nagłe 
w sprawie wypadków w Gdańsku 
wniosły W yzwolenie i Jedność lu­
dowa, w  sprawie p raw nopo litycz­
nych stosunków między Polsną a 
Gdańskiem ZLI\. CJHD., w  sprawie 
uszczuplenia i pogwałcenia polskich 
praw  w Gdańsku, PPS. w  sprawie 
Ikonfhktu między Rzecząpospoliitą a 
Gdańskiem.

M arszalek zaproponow ał, aby 
nad tymi wnioskami komisja spr. 
zagr. podięła dyskusję w piątek ra ­
no i złożyła sprawozdanie na piąt- 
kowem posiedzeniu m enarnem  Sej­
mu. — Następne posiedzenie w pią- 
rak. 23. b. rn.

WieESii reprezentacyjny

E  B A L  P R A S Y  E
7. lutego 1325 u Kasyno i Kol lolt.-art.

bardz^ej, że tiadrją mu barw ę <f :zy- 
włście i i :  m lnstrow ie fachowi, 
ieno p d  tyczni, a ci zgodnie repre> 
zentują obóz antirepublikąński.

Tym spo obem ukonstytuowanie 
się nowego rządu w Niemczech 
zupełny zadaje klam optym istycz­
nym tendencjom, opartym  na nieja­
snych w ynikach wyboró v, i nadzie­
jom  m ianowicie, że w iększość na­
rodu s k ła i ia  się ku tendencjom 
demokratycznym, ku rozwojowi po­
kojowemu, poręczającemu możność 
solidarnej z innymi narodam i pracy 
kaitaraloej.

Odsłoniło się prawdziwe oblicze 
Niemiec i z tem będzie m usiała li­
czyć się zagranica.

Kiedy w kraczali na widownię, 
iako dzierżyciele rozstrzygnięcia, 
Mac Donald w  Anglji a Herriot 
we Francji szło za nimi, niby p o ­
wiew ożywczy, prześw iadczenie, iż 
dadzą  sobie radę z problem em  eer- 
mansKim, G łosili pizecież pacyfika­
cję przez porozum ienie dem okraryj 
całego świata. Dziewo sw e rozpo­
czynali pełni otućhy od Niemiec, 
poczem rozszerzyli s erę swych za- 

j biegów na sow iecką Rosję.
Z : śmiałej budow y ich p anów 

gruzy dz siaj i zw aliska. Rosja od­
w zajem niła się za życzliw .sć  w ten 
sposób, iż m ocarstw a uchodząc 
zmuszone są solidarnie budow ać 
w ał ochn uny przeciwko zalewowi 
komunizmu. Co do Niemiec, to one 
potrafiły  znakomicie w yzyskać dla 
swych celów niespodzianą benew o- 
lencję, a w yzyskaw szy ją, ustana­
wiają teraz, p aw icowy gabinet dr. 
Luthra co zakraw a na rzucenie rę­
kawicy przez kipiący żądzą odw e­
towej wojny nacjonalizm panger- 
mańsk'.

Dobrze, iż przekonają się  w Pa­
ryżu i Londynie, w jakim kierunku 
w łaściw ie zdąża ca ła  j oiityka Nie­
miec i jakie rezultaty  w ydaje 
wprow adzo a  przeź Lloyda Geor­
g i a  germ anofilska tendencja w roz­
strzyganiu sp raw  ^w iązanych z in­
teresam i Niemiec. M oże to naresz­
cie inaczej us osunkuje Ligę naro­
dów tak ż : wobec Polski. Ofcaczy-1 
my zaraz ex re sp raw y gdańskiej, 
czy dotychczasow i protektorzy Nie­
miec z tym samym, co doląu tu p e­
tem, na korzyść Niemiec gwałcić 
rochcą postulaty słuszności.
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Moralny s u t a  tonftim ji 
w Heis:ngfcps!B.

Ryga, 20. stycznia. (Teł. G. P.). 
M inister spr. zagr. Majerowicz re­
asumując wyniki konto ren cji ltel- 
singtorskfej, oświadczył, że nie 
przyniosła Ona wprawdzie praw ne­
go sojuszu, doprowadziła jednak 
ri-o sojuszu moralnego. Z Estonią — 
zakończył minister — jesteśmy 
już związani ionnalnem  przymie­
rzem. Gdyby zamach komunistycz­
n y  w TalHnie przybrał większe 
rozmiary, wówczas Łotwa zarówno 
z obowiązku prawnego, jak i moral­
nego pospieszyłaby jej niezwłocz­
nie z pomucą,

PREMJER GRABSKI I POSTULATY 
SFER GOSPODARNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2d stycznia. (Z) Oiegdaj 

odbywało się w dalszym ci ag u posie­
dzenie w Prezydjtim Rady ministrów,
na którom przedstawiciele organizacji 
gospodarczych przedstawili swoje po­
stulaty. P. Premjer stw iem ł. że z po­
śród poru/samych kwc&tji rtajważiuej- 
szą jest kwestia pośrednictwa handlo­
wego. Zadaoiem Banku Polskiego powili 
no być wspo maganie kredytem tego 
przemysłu, który zwiększa eksport. 
Akcja kredy tu dłngoterminiow ego jesit 
już rozpoczęta. Rozkładanie podatku 
majątkowego na raty nie jest jednak 
wskazane. Wymiar poatku został okre­
ślony w  szeregu ostatnich okólników 
min. skarbu. Cla zostaną dostosowane 
do sytuacji gospodarczej kraju.

 -o-----
NOWY PODSEKRETARZ STANU.
(TeieTonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. stycznia. (Z). 
Jak się dowiaduje W asz korespon­
dent, w  tych dniiach nastąpić ma 
nominacja p. Jankowskiego na pod­
sekretarza stanu w' Miii. P racy  i O- 
piekl społecznej*

BUDŹFT ZOSTANIE ZAŁATWIONY 
pi PRZED 1. MARCA?

Warszawa, 20 stycznia. (Tel. G. P.) 
Jak donosi ..Kurjer Warszawski'4 wśród 
członków sejmowej komisji budżetowej 
daje się zauważyć tendencja do jak naj­
szybszego załatwienia budżetu na rok 
1925. Wyrażono nawet opinję, żc mo- 

■ żJiwem jest Załatwienie budżetu przez 
Sejm jeszcze przea wygaśnięciem pro. 
wizorjum, a więc przed dniem 1 marca. 

— p r ^ ~
AUDJENCJA POSŁA WIELO­

WIEYSKIEGO.
W arszaw a, 20. stycznia. (Z). 

Prem jer przyjął dziś na audiencji 
posła polskiego w  Bukareszcie p. 
Wielowieyskiego.

Go mówi irin. Skrzyński
o M e re c c ii i» Helsinafansir i o Oóoósbii.

ZJAZD MINISTRÓW SPRAW  ZAGR. DAŁ BARDZO DODATNIE 
REZULTATY. -  W MARCU MIN. SKRZYŃSKI BĘDZIE PRZED LIGĄ 
NARODÓW BRONIŁ PRAW  POLSKI WOBEC GDAŃSKA. — EWEN­

TUALNOŚĆ WYPOWIEDZENIA KONWENCJI.
(W yw iad spraw ozdaw cy parlam entarnego „G azety Porannej").

GWAŁTOWNA WALKA WYBORCZA 
W .IUGOSŁAWJI.

Białogród, 20 stycznia. (Tcl. G. P.) 
Kampania wyborcza znajduje się od po­
łow y stycznia w  pełnym toku. 4S grup 
po1 iffyozriyor walczy o 315 mandatów. W 
poszczególnych okręgach walka wybor­

c z a  przybrała gwałtowny charakter. W 
miejscowości Środy (Sławonia) donoszą 
o  starciach zwolenników RadScza z dy- 
v  d en tu mi.

IZBA WŁOSKA ZBIER7.F SIĘ
W LLTYM. i

Rzym, 20 stydizma. (Te!. G. P.) 
Dzienniki donoszą, żc Izba prawdopodo­
bnie w pierwszej połowie lutego zbierze 
się znowu, aby obradować rud budże­
tem  za rok 1925 na 1926 a następnie 
'zajmie się przewożeniami prasowymi. 
,W senacie gotacje się wielki opór prze­
ciw ustawom o fajnych korporacjach, 
łakoteż przeciw pełnomocnictwom dla 
rządu. MussaLini ma wygłosić w  naj­
bliższych dniach w senacie mowę, aby 
wyjaśnić taktykę swego rządu.

——0*“— •
SKAZANIE ZNANEGO POSŁA WFG.

Budapeszt, 20 stycznia. (Tcl. G. P.) 
Poseł Ulain został skazany za oszczer­
stwo n.". 2 miesiące więzienia i 2 milj. 
koron grzywny.

W arszaw a, 20. stycznia. (Tel. G. 
P.). Dziś rano powrócił z  Helsing- 
lorsu mtn. Skrzyński, oraz człon­
kowie delegacji polskiej na ziazd 
bałtycki. Równocześmte powrócił 
poseł finlandzki w  W arszaw ie p. 
E ryk Erstróm.

■W obocnoj chwili p. Minister 
pracuje nad etkpoab, które ma w y ­
głosić w matek na posiedzeniu sej­
mowej komisji .spraw zagr. Poru­
szane mają1 być na  komisji nałiaktu- 
ałniejsze spraw y zwdązane z. konfe­
rencją w  Helsingfarsie i sprawa 
gdańska.
(Tchrfonem od nl.sizego korespondenta.)

W afszawa, 20. styiozmia. (Z). 
iW godzinach wieczornych po po­
wrocie z Hetoingtorsu, p. min. spr. 
zagr. Skrzyński przyjął w sw ych 
pryw atnych apartam entach spraw o­
zdawcę parlam entarnego ,,Gazety 
Porannej" i udzielił mu Informacji 
na tem at spraw  aktualuych w poli­
tyce zagranicznej.. — Z apytany o 
w rażenia z konferencji w  H dslng- 
farsie j o w ymiki zjazdu, p, minister 
dW iadlaitył:

„Cieszę się, że w drodze doH el- 
singfatytt zatrzym ałem  się w  R y­
dze i Tallinie. Nic bardziej nie uła­
tw ia pracy, jak zetknięcie z dzlała- 
jacemi sferami i porozumienie się o- 
sobJatę -w 'spraw, netf,. O których się 
mówł i o  których się słyszy. Każde 

,Z państw  bałtyckich przedstawia 
oarebny typ  i ma odrębne interesy, 
w szystkie zaś łączą w  sobie gorące 
uczucie dla 'w łasnej; państwowości i 
niepodległości. Poznałem  entuzjazm 
i ducha tych państw. Zetknięcie s.ę 
z mężami stanu i w ybitnym i przed­
stawicielami tam tejszego spoleczeń-

łów w yw rotow ych.
Na wspólnej konferencji, w  k tó ­

rej wzięli udział ministrowie rze­
czoznaw cy i posłowie, oraz w wie­
lu rozmowach pryw atnych, można 
było w yczuć chęć i potrzebę 
utrzym ania Fudnotitego frontu 
państw  bałtyckich I Polski dla o- 
bronY pokoju w Europie wschod­
niej, oraz dla obrony istniejących 
traktatów . Rezultaty obrad są ko­
rzy stn e  i bardzo pożyteczne. W y­
jaśniono wiele in tryg  i usunięto 
próby powaśnienia państw . Nada­
no konflmeątie formy możliwości 
'■ozwau politycznych stosunków, o- 
partych na zaufaniu, życzliwości i 
przyjaźni. P rasa niemiecka zw ła­
szcza — ciągnął dalej m inister — 
z wielkiem zainteresowaniem  śle­
dziła, spraw dzając, czy przypad­
kiem konferencja nie kryic za soba 
jakilcb ubocznych celów.

Podkreślić trzeba, że kraje re. 
prezentow ane na konferencji w 
Helsingtorsie szczerze dążą do 
przyjaznych i pokojowych stosun. 
ków z sąsiadami a c? w szyscy są- 
sleazi, k tórzy tego samego Pragną, 
powinni zjednoczyć się dla dzieła 
życzliwego zbliżenia".

P. min. Skrzyński zapytany w 
sprawie Gdańska, oświadczył że 
po ew entualnych zabiegach Pgjlski 
u W ysokiego Komisarza Ligi Naro- 
d b w * # ' Gdańsku, Sprawa przejdzie 
do Ligi Narodów. Prawdopodobnie 
więc W marcu — mówił minister — 
bronić będę słusznych praw  Pol­
ski przed forum Ligi Narodów, o- 
pierając się na 149, 150 i 151 a r ty ­
kułach konwencji. Uważam, że in­
terpretacja polska jest słuszna i 

stw a dało mi możność zorjentowa- 1 sprawiedliwa. Gdyby zaś interpre- 
nia się w  wielu rzeczach, mających tacja była inną i szala jej uznania

I

i dla nas duże znaczenie. Tallin. i>o 
grudniowych przejściach daje pole 
do studiowania wzmegań o w ol­
ność, a uczucie sympatjf wyrażone 
ze strony  Polski w yw arło w Esto­
nii silne wrażenie. Istotnie trzeba 
przyznać, że Estonia obroniła się 
bohatersko wobec zakusów żywio-

przew ażyła nasz punkt widzenia, 
groziłoby to poprostu wypowtedzę. 
nieur konwencji. Nie trżeba zaś u- 
dow adnuć. że takie rozwiązanie 
lcwesf,'ii 'pociągnęłoby za sobą da­
leko Idące konsekwencje w analo­
gicznych traktatach w  wiciu sp-a- 
wach europejskich.

Ci D. przeeiw ar̂ sleniu n
CHWILĘ OBECNĄ UWAŻA ZA NIEODPOWIEDNIĄ KU TEMU.

(Teleionem od naszego korespondenta).
20. stycznia. (Z). ( cińskiego, a przyjęte przez zgrom a­

dzonych. Jeden z tycih wniosków 
głosi, że Ch.-D. sprzeciwiać się 
będziie jakiemukolwiek przesBunui 
gabinetowemu, uważa bowiem, że 
chwila ku temu jest nieodpowiednie.

W arszawa,
W czoraj zakończy ty się obrady Ra 
dy Nadzorczej CH -D . — Powzię­
to szereg  uchwał organiz Na u wagę 
zasługtrą wnioski postawione przez 
pffezesa klubu poselskiego p. Cha-

D wa i pól miljona głosów  przyznało f®  Owi 
temu naw yższg  na rodę kpnbtff&aaą.

Prace Kom isji
sejmowych*

Eos. I M a M i  fe ry tfu je  
system podotlidw.

W arszaw a, 20. stycznia. (Z). 
Na dzisidszem  posiedzeniu komisji 
budżetowej, k tóre t>ył<| dalsizym cią­
giem posiedzenia wczorajszego, po* 
seł Michalski kontynuow ał swój re­
ferat. krytykujący w  wielu momen­
tach działalność Rządu. W kulu­
arach sejmowych opowiadano, że 
poseł Miełiaiski, który był przygo­
tow any ao silniejszych ataków na 
Rząd, w ostatniej chwili musiał 
zmienić swój referat, ponieważ pre-

Imjer we w a/orajszej .swej mowie 
w yraził się z pewnem uznaniem dla 
poprzedniej ciężkiej sytuacji mini­
strów  finansów, którym  zarzuca clę 
jeiszcze dziś rmne skarbu. P. Mi­
chalski mówił m. i:

Takiego jak w  Polsce stosunku 
dochodów z danin i monopolów d o  
innyich dochodów, niema w żad~ 
nem państwie.

Monopole i roda-tki pośredni! dr.ją 
*to satno, oo przed wojną, a w ’'na ku 
bież. cła dadzą o 1/5 prc. więcej, po­
datki gruntowe a 100 prc. więcej, doCmi 
dowy o 150 prc., a przemysłowy o 200 
prc. Tam, geteic ludność sarnia wymie­
rza podatek (podatki pośrednie) cyira 
jest takt: sama .alt przed wojną. Ozna­
cza to, że kraj zuFoza' fcdyż wartoSĆ 
pieniądza znacznie zmalałą.

Omawiając system podatków w Pol­
sce *— zaznacz? mówiui, że według je­
go pi sekonairwa, system podatków bez­
pośrednich może hyć przerobiony Obe­
cnie ca!a organizacja podatlków bczpoj 
średnich jesft skonstruowana ni&logicż- 
nie i urąga fundamentaśnym zac,adom 
podatkowym, tj. poMwzeełuiteśd, rówhb- 
mierncści i sprawledliwosot opoó»‘jspwa 
n:a. Sam skarb najwięcej na ten trąci, 
a władze wymi&rc we męczą sio ^ tym 
stanic rzeczy. Praca nad terti t Wsi po­
trwać czas diluższy, alo refereitt jest 
przekonany, że wraz /, Scjunem przystą­
pi do tej pracy i rząd.

Komisja w ojsk ow a w ysłuchała 
dalszej części refet. ji. Dąbrowskie­
go w sprawie projektu ustaw y o' 
naczelnych władzach wojskowych. 
Referent w yraził zdanie, że głów- 
nem zadanym  rządu jest stw orze­
nie nowej ‘równow,igi goKpodaiczej 
tak wewiwttiz, iak i na zewnątrz- o- 
partej na solidarności ekonómfczrfej 
wspólnie walcząicyich narodów. W 
czasio pdkioiu należy shvorzyć pod­
staw ę gosiX)d'arc2.ą rfatod'ów zbliżo­
nych i mających wspólne cele.

Komisja reto-m  fólnycłi wpro- 
waóziła w art. 13 (kredyty  na prze­
budowę i meltorację scalonvch grun­
tów) zasadę k redytu  długotermino­
wego, tittiwyżeii np 4%.

Komisie oświarowa przyjęła 
airt. 10. projektu ustaiwiy o pragma­
tyce n aiiczyciejsitięj, dob^cząsy-wa­
runków -vymagany"h dla stabiliza­
cji nauczycieli.

Specjalna komisja senacka dla 
projektu ustaw y o  zakwaterowaniu 
wtyaka przi^ęła p;e*Wszy art. td t-  
dlziału o  kw aterach przcjśclo-wrtoh, 
w  myśl którego dopuszczone jest 
zajęcie pomieszczeń pryw atnych na 
potrńeby zakw aterow ania częścio 
potrzeby zakw aterow ania częścio­
wego. J '

KONWENT SENTORÓW.
Warszawa. 20 slycżWa. (Tel. G, P.) 

Jutro odbędzie się pc-ieć^nle kottwwttu 
seniorów sejmowych colom tmiówietta
programu prac, oraz w spraM.te prze­
wodniczenia w komisjach setki.ow sh
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Przyjcie pasło Rętrzyń- 
s siego w IM w ie .

('1'elefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 20. s ty czn a . (Z). 

Poseł Kętrzyński przybył w nie­
dzielę, 19 bm. o sodz. 6 popal. do 
Moskwy, pow rtapy na dworcu 
przez cały skład poselstwa. Z ra ­
mienia koariisarza ludowego dla :-pr. 
zagr. na dworcu oczekiwał szei pro­
tokołu fio rynsk is  referent d!a
spraw  polskich p. Orlow. W ieczo­
rem poseł Kętrzyński był przy­
jęty; przez p. Cziczerina

\  ZŁOTE SREBRNE W OBIEGU.
W arszaw a, 20. stycznia. (Teł. G. 

P.). Mennica państw ow a przekaza­
na w czoraj Bankowi Polskiemu o- 
trzym ane wczoraj z P aryża pierw­
szy transport m onet srebrnych jed- 
no-złotow ydi, ikitóre będą dziś pusz­
czone w  obieg.

STANY ZJ. ROZBROJĄ FLOTĘ.
W aszyngton, 20. stycznia. (Tel. 

(j. P.)- Senat odrzucił wniosek o 
otwarcie dyskusji nad Icpszcm u- 
zbrojeniem 16 amerykańskich okrę­
tów bojowych. Pakt ten świadczy o 
zwycięstwie idei prez. Coolidge‘a, 
k tóry przemawiał za koniecznością 
rozbrojenia.

2EGLUG4 POWIETRZNA 
ANGLJA-POLSKA.

(TeJełonem od naszego kfwrcst>o;idcnta). 
: W arszaw a, 20, stycznia. (Z).
Rząd polski nadesłał do sekretaria­
tu Ligi Narodów do zarejestrowania 
i ogłoszenia protokół podpisany 
w  W arszaw ie dnia 13. VIII. 1924, a 
daty ozący uregulowania żeglugi
powietrznej pomiędzy Polską a 
Wielką Brytanią i irlandją półn.

GROŹNY WYBUCH W ZAKŁA­
DACH CHEMICZNYCH.

(Teleiopem cd naszego korespondent).
W arszaw a, 20. stycznia. (Z). 

W czoraj w  południe w zabudowa­
niach strzeleckich zakładów chem - 
cznycn ukazał się słup dymu, widny 
za Belwederem. Pogotowie straża­
ckie przybyło natychm iast, ale ro ­
botnicy zdołali już ogień zlokalizo­
wać. W składzie chemicznym w y ­
buchła kreohna w naczyna: o po­
jemności ponad 300 litrów. Płonące 
przedmioty zasypano piaskiem.

P o w s i n y  z a t a r g
między Francją i rządem Sowietów.

HERRIOT PODKREŚLA, ŻE FRANCJA NIE ODSTĄPI OD SWYCH
SŁUSZNYCH PRAW.

skich i płacić ich wcale nie myślą.
■Herriot dał również w yraz zdzi-

W arszaw a, 20. stycznia? (Ten G. 
P.). „Prz. \Vicez.“ donosi, że Her­
b a t na posłuchaniu udzielonem 
Krasmowj przypomniał w tonie 
ba 'dzo  stanowczym  zobowiązanie 
Sowietów, że am basada sow. w P a­
ryżu nie będzie prowadziła agita­
cji komunis-tycznej. lierrio t w yraz 1

wienini. żc Litwinow miał oświad­
czy ć  w  Moskwie ambasadorowi 
franc. Herbette, iż oświadczenie B y­
kowa nic ma żadnego znaczenia. 
Prem jer francuski podkreślił, żc 
Franchi nie odstąpi od swych slu-

zdziwiepie, żc Ryków  oświadczył, i sznych żądań 
iż Sowjety nie uznają długów car- *

Tajemnica podziemnych lochów
„Domu NarodnegoK

Złodziei, czy duch? — Co spostrzegł Rak na godzinę p'v.cd północą? —• 
Regularne oblężenie podziemnych korytarzy przez policję. — Gdzie 
się podział nocny gość? — Tajemnica wyjaśnić się nadpodziey.anie 

pomyślnie. — Fryzjer bojkotujący szperę.
Lwów, 20. stycznia, wszyslkiem. Kom. Batorski w e-

(t). W czoraj o g. 11 wieczorem 
zauw ażył kupiec z ul. (Kraikowskieć, 
Abr. Rak, jakiegoś tajemni3c®ego> o- 
sobnika, otwierającego kłódkę w 
drzwiach do piwnicy domu przy ul. 
Krakowislkiej pod 1. 17. Gość ów 
wszedł do wnętrza i drzwi zamknął 
za sobą. Rak postanowił o tem u- 
wiadomić policję. Po drodze na Po­

zw aw szy do pom ocy piętek' poste­
runkowych i uwiadomiwszy w ła­
ściciela piwnicy, restauratora Lud- , 
wiga, Piłował wejść, lecz |

drzwi były  zamKnięte wj
z w ew nątrz. Próba dodzwonienia 
się do bram y kamienicy pod 1. 17 o- 
kazafa się nadarem na. Tymczasem 
zgromadziło się na miejscu wiele

misarjat spotkał przypadkowo kom. I ludzi, ktoś poinformował policję, ze 
Batorskiego i opowiedział mu o | cały kompleks budynków, zaw arty

W k ró tc e  ? ? ? ? ? ?  W k ró tc e

I
Zakulisowe intrygi dworu austryac .iego, owiane  

i85 do dz:siaj w ielką  tafenttiicą.

N a j w ię k s z a  k o m e a lja  o b e c n e g o  sezon ie

D i i  M i l  D D  M A K S Y M A
z  P i n ą  I H s n . c h e l l i  i  L e v e s q u e  ( s o b o w t ó r  B is k o ta )

Już wkrótce w Kinie „L IW 4*.

w  ulicach Rakowskiego, Orne tan- 
skiej, Krakowskiej i Korniaktów, bę' 
dący

własnością Durnu Narodnego, 
jest połączony przejściami, kuryta- 
rzan r i piwnicami i żc do piwnic 
dostać się można również z lii 
Korniaktów.
. Istotnie z tej strony  udało się 

wejść do w nętrza. Policja w; towa­
rzystw ie strćżow ej Pań cisy szyno­
wej w eszła z latarkami elcktrycz* 
iicmi do piwnicy i po przejściu 
przez różne zakamarki, znalazła 
się niebawem przód drzwiami, w 
których zn ikł ów

tajemniczy nocny wędrowiec.
Po drodze starannie przeszukano 
wszystkie kąty i skonstatowano, ze 
wszystkie zamki by ły  w  porządku,

Tein większe zdziwienie było, 
gdy ujrzano, że owe dr^wi wiodące 
z ulicy, były również zamknięte.

Postaw iw szy straż w  piwnicy, 
zarządził kom. Batorski przeszuka­
nie schodów, oodwórzy, strychów 
ł nieskończoną ilość zakam arków 
olbrzymiej Dudowli. Ruch, jaki za­
panował w gmachu, pobudził nieli­
cznych stosunkowo lokatorów. Od 
nich dow iedziało się, iż klucze do 
piwnicy Ludwiga m? niejaki Stefan 
Korol, pomocnik fryzjerski, miesz­
kający w gmachu. Skoptrontow any 
z  Rakiem, przyznał się. że istotnie 
on wszedł przez owe drzwi. Zapro­
wadzono go na ,V. komisariat Tu 
opowiedział, że w celu zauszczę. 
dzenia „szpery“ stale używ a tego 
„uproszczonego" sposobu dostaw a­
nia się do domu. Znając dokładnie 
podziemia, dorobił klucz do piwnicy 
Ludwiga. Wezioraj wrócił o 11 w 
nocy zw|y|kłą drogą przez cudzą pi­
wnicę. Po spisaniu protokołu w ypu­
szczono go na wolność. • ,

Poszukiwania po podziemnym 
ialnyncic. posiadającym w tnckiń- 
rycii Juiciscach dwie kondygnacje 
trw ały  do godziny 2 w nocy , 
wzbudziły wśród publiczności ziu 
zumialą sensację.

PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW 
NA BIAŁORUSI.

Moskwa, 20 stycznia (Teł. G. 
P.). „Praw da" donosi, że na Biało­
rusi sowicck. akcja w ywłaszczania 
drobnej szlachty dobiega końca. — 
W ładze sow. chcą 'zniszczyć szla­
chtę, zachowującą tradycję polskiej 
kultury  i ciążącą ku Polsce.

Fdletan „6 at. Por." x A. 22 I. 19?V

ROBERT HICHENS. 33

Flet zaczarowany.
Tłum. z angielskiego Elrna.

iCłu ł iW I i
Ktoś, coby Klarę ujrzeć móg' 

w tej chwili, stanąłby przerażony 
tej widokiem. Nagłym , zdecydow a­
nym ruchem odrzuciła „d te llab “ 
Absalema a sm ukła jej postać, ści­
śle opięta w ąską białą suknią, wy- 
kw itła w ostatnich roztleniach ogn a 
m~zem giętki, w ydłużony kształ 
węża białego, co sprężył się cały 
i drży nerw ow o pod groźną w ładzą 
pogrom cy, pod dziwnym urokiem 
czarow nika. Ale w tej chwili me- 
lodja pccręla się ściszać, gubić się 
w  oodali, aż nagle um Ikła. I wte- 

Klara — jakby strącając z p ier­

si dław iącą ją zmorę, odetchnęła 
głęboko, podniosła g ło w ę — i zw ra­
cając w. stronę obozu spojrzenie, 
dc strzegła wracającego w łaśnie 
Renfrew’a. w y g ląd u  wzburzony. -

— T en ' kto g r a , to nie z na­
szych łudzi — rzeki.

— Aa?...
KI ra podniosła dżellab zrzu­

cony przed chwilą i ow nęła się 
i.im szczelnie.

— Zajrzawszy do nich, znala­
złem wszystkich tkup  cnych doko­
ła Abs lema, który im opowiadał 
jakąś ciekaw ą przygodę. Głos fetu 
rozbrzmiał mi wtedy w w prost 
przzciw. ej sironie. Zapew ne jakiś 
'Ałóczyk!j z T  tuan. Już ■ miałem 
puścić się za nim, ale fl t umTkł. 
Musiał n n ie  grajek zasłyszeć i czrny- 
ch: ą \

W ydawał s ’e 'e l.nak nerwowy 
i niespokojny. Za ście to wytrąciło 
ich obo je z ró w n o w ag , wątek 
przerwa ej rozmowy ra w ą z a ć  s ę  
już nie daw ał. Stali więc milcząc,

oboje u gas lącego ogniska, aż cał­
kiem na popić ' zztlało. W 'ed y  do­
piero ozw ał się Rznlrew głesem  
prawie n i tś  :ia>ym:

— Klaro, jeśli wymknęło mi się 
dz'ś wieczorem słow o, które ura­
zić cię mogło, przebacz mi je, za- 
pemnij. Sam nie wiem, có się dziś 
ze mną działo. To a muzyka m c- 
notor.na roz!rzęsła mi nerwy.

—  I a tak sądzę.
—  Uwierzysz chyba, że woli 

złej we mnie nie było.
U.ął jej rękę — uścisnął.
— Tak, d ioga. To, cośmy obo­

je w ypow iedzieli dziś sebia nie 
było wszak myśli isto nym w yra­
zem. N iepraw daż?

Nic nie odrzekła, lecz nie co­
fnęła mu ręki z uścisku. S tarczy o 
mu i to na razie: późn ej dopiero 
jo jej milczenie przypomnieć miał 
sobie. Żvcząc wzajem spokojnego 
snu, rozstał się, w chłodnym po­
wiew ie nocy, której już ciepło o- 
gnicka ni jego blaski — rozgrzać 
rozjaśnić nie mogły.

Z alazłszy się u sieb i;, położył 
s ę Renfrew, śm iertelnie znuiony. 
W atr przenikliwy dął poprzez płó­
cienne ściany, lecz kołki dobrze 
w 2 ienrię wbite i silne powrozy 

ie dały  rozchw iać się zrębom na- 
tn otu. S tarał s i ;  czuwać pom mc 
d presji i zm ęczenia — sen jednak: 
zmorzył go mimo wo i i ś ił czas 
j k ś, że leży w śród rozpęi nia b u ­
rzy. Poczem obodził się nagle, jak. 
b /  nim coś szarpnę o Noc byt a 
czarna — wichr dął przejmujący, 
tecz jemu się wydało, że go do­
chodzi ponadto inny głos jakiś, 
zrazu nieuchwytny a dziwnie nie­
pokojący. S iadł na posłaniu, uzujnj 
na każdy z zewnątrz szmer... T ak  
m usiał go  ze snu ooudsić ten głci 
zagadkow y — teraz, gdy wie i czu­
wa, zapewne wyraź niej rozróżnić 
go zdoła.

Dok nas'.
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Z  p rzem ysłu
naftowego.

KONFERENCJA POROZUMIEWAWCZA 
FIRM SKARTELOWANYCIl,

v .  ’ Lwów, 19. stycznia.
Rafinerie małopolskie związane u- 

mową Uflaittelową, zwołały na póaiedzia- 
lek, tj. 19. stycziria do Lwowa konferen­
cję, celem omówienia i usunięcia bra­
ków 1 niedomagali, które dały się już za 
uważyć, w czasie tak krótkotrwałego 
ifeiniieroila tej organizacji haud,ia.v..,j. O- 
kazuje się bow:ein, że jeszcze nie 
wszystkie firmy — co zresztą ' było do 
przewidzenia — potrafiły się na zawo­
łanie przyzwyczaić do „słodkich wię­
zów" kartelu. W artykułach, omawiają­
cych genezę kartelu, dawaliśmy też nie- 
jednokiotnie wyraz zapatrywaniu, iż 
jeszcze dość długo potrwa, zanim pie-pw 
sze lody zostaną przełamane. Narodzi­
ny bowiem kartelu nastąpiły wśród naj- 
nieprzyjaźniejszych warunków, w cza­
sie, kiedy stosunki w przemyśle nafto­
wym znajdowały się w okresie naj- 
Eroźnteaszeso rozprzężenia. Nie dziw 
więc, że brzydkie nawyczki przedkartc- 
lawe nie dadza się tak pospiesznie i 
gruntownie wytępić.

Najlepszym zaś tego dowodem były  
ciche, gorączkowe sprzedaże znacz­
nych ilości produktów naftowych, przez 
niektóre firmy, które sobie w ten spo­
sób zatańczyły „jaszcze jednego mazu­
ra" przed „wybuchem" kartelu. Przy 
transakcjach tych chodziło — z całą 
świadomością — o pozbycie masy „to­
waru" po cenach — konkurencyjnie 
niższych, niż przyszłe kartelowe. Łat­
w o więc sobie wyobrazić, ile... idea­
lizmu i bezinteresowności włożyli kon­
trahenci w  'każdą taką transakcję.

Następstwom tych masowych sprze­
daży było nietylko nasycenie, lecz prze­
sycenie rynku — j ponowne umożliwie­
nie pośrednikom-handlarzom tia jakiś 
czas konkurencji z kartelem, co — na­
wiasem mówiiąc — dla konsumentów jest 
bardzo pożyteczne. Dlatego też kartel, 
nie posiadający wprawdzie jeszcze biura 
sprzedaży — rozczarował przedewszyst 
kiera te firmy, które w erze pertraktacji 
nie złożyły, czy też me miały czasu 
złożyć dowodów spryciarsitwa za pomo­
cą nieśUfoiUrolowanych sprzedaży cy­
stern i wagonów nafty, benzyny i o- 
lejów-.

Poza tern mają jeszcze niektóre fir­
my do własnego kartelu żale natury 
personalnej, np. z tego tytułu, że upa- 
tueeni przez nich kand\daoi nie otrzy­
mali posad, ant w warszawiakiem biu­
rze centralnem, ani też w biurze kon­
troli we Lwowie. Inne znów są nieza­
dowolone z doboru osób. któremi zo­
stały obsadzone posterunki we „wła­
dzach" nowej organizacji.

Prócz tego istnieje także jeszcze sze

00. Franciszkanie w opałach.
..Jeśfl wam życic mHe!‘L. — Pieniądze w łusce naboju armatniego. — 
Uzbrojony leśnik w zasadzce. — Miał dubeltówką w rekach, a zajęcze 

serce w piersi. — Czy Sadowy nastraszy ł 0 0 .  Franciszkanów ?

Ukrył się w kaplicy, siedział tam 
skurczony, przyczem zdecydował się w 
odpowiedniej chwili wypaść i ująć zu­
chwałego zbroniarza.

Tak rozmyślał nun leśnik o boha­
terstwie swoim, którego ma dokonać, 
podzi:wał sam swoją bezgraniczną od­
wagę, gdy wtem usłyszał kroki. 
Wstrzymał oddech w piekłach. zam/mal 
oczy — jednem słowem zamarł ze stra­
chu. Ody się opanował i uczul w 
ręce zimną stal dubeltówki, przypom­
niał sobie co ma uczynić — otworzył 
oczy, lecz już nie było nikogo. Zoba 
ewyt tylkio oddalającego się jakiegoś 
osobnika, którego sylwetka wkrótce 
znikła w  gęstwinie leśne*.

0 0 .  Firandszkanie donieśli o wszyst- 
kiem poHcj’, a ta roztoczyła nad Rinn 
swinie opiekuńcze skrzydła

Faktem i“3t, że pitniędzv nie daii — 
a żvją.

ly io  wygrzebano w registratiuzc P. 
P. Obecnie, gdy aresztowano Sadowe­
go za wymuszenie, dokonane na p. N. 
prowadzi Urząd śledczy dochodzenia, 

Sad iwy me jest tym. który napę­
dzi! tak.ego stracr.u 0 0 .  Franciszka­
nom.

Sadowego, kteny kilka dni pozosta­
wał w aresztach policyjnych, wczoraj

Lwów, 20 stycznia.
W związku z wymuszeniem kwoty 

500 zł., doikomwcm na przemysłowcu 
lwowskim p. R. N. i aresztowaniem ja­
ko sprawcy 18-letniego Stefana Sado­
wego, ślusarza, zajętego w lwowskiej 
fabtyce broni „Arama" przypomniał sor 
bie Urząd śledczy P. P, we Lwowie o 
aiiaioigcznym wypadku wymuszenia 
większej kwoty pieniężnej drogą anoni­
mowego listu, zawierającego groźby u- 
fraty życia.

Nieprzyjemność ta spotkała niedawno 
OO. Franciszkanów, którzy posiadają 
swój folwark pod Lw-cwem we wsi 
Czyż k i.

O trzy nrał on anonimowy list, zaczy­
nający się mniej więcej od słów; „Je­
żeli wam życie niite I jeśli nie macie o- 
ehofy przenieść się do wieczności, 
tc włóżcie do hilzy armatniej, stoją­
cej Pod kaplicą 200,0<iu.000 mkp. - -  
gdy tego nie zrobicie, wymorduję 
was wszystkich."

Następowało dalej określenie dnia i 
godziny, kiedy 0 0 .  Franciszkanie winni 
podzielić s:ę swemi dochodami z fol­
warku z anonimowym spólntkiem.

Ztikonnicy odbyli naradę i posta­
nowili w umówionej porze umieścić w 
kaplicy leśnitka swego, uzhrojooego 
od stóp do głowy, któryby ujął prze­
stępcę.

Nadeszła wreszcie straszna noc...
Leśnik uzbroił się aż w... dubeltówkę / 
ruszył w drogę.

Przybywszy na miejsce zastał już 
pod kaplicą próżną hilzę armatnią, do 
której rnialy być włożor.e pieniądze.

wyniszczono nu woinosc.
Śledztwo trwa oczywiście dalei.

(w).

Popierajmy cele
Towarz. ^zholy Ludowe!.

Najpotężniejszy dramat M i e l i  namiętności w 7 ahtach
t a  n n n u i P T  i  a r i  r m w

„ m m  W T l l i i i

m r  Dziś poraź ostatni K i n o  „ L E W 6*.

reg innych kwestii spornych* dość dra/li 
wych, które koniecznie wymagają w y­
jaśnień i ito tein spieszniej, żc kartel 
wywołał na wstępie, wywołuje i nieraz 
jeszcze wywoływać będzie coraz żyw ­
szą dyskusję i opozycję w prasie fa­
chowej i codziennej.
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Nie ulega więc wątpliwości, że kar­
tel będzie jeszcze niejednokrotnie pnzed 
miotem rozważań nietylko firm intere­
sowanych, ale także opinii jąrajowej i 
zagranicznej,

Ze  sportu.

Lot Szwajcarla-Fersja 
unicisteianj przez Turiifii

Lwów, 20. stycznia.
Jak przed kilku dniami donieśliśmy, 

puścił się szwajcaiMei por. Mittelholzer 
w podróż p< wietrzną z Zurychu do Te­
heranu. Dzielny lotnik, opuściwszy 18 
grudnia Zurych, osiągnął bez przeszkód 
23 grudnia Smyrnę, stąd po dwudnio­
wym postoju, poświęconym przeipon.to- 
wanżu hydropiauu na aeroplan, zamie­
rzał udać s'ę w dalszą drogę W Smyr­
nie spotkała Mittelholzera przykra nie­
spodzianka w postaci sekwestru statku 
przez władze tureckie. Zarządzenie 
władiz tureckich spowodowane zostało 
faktem, że Muttelho'zer nie posiadał prze 
pustki, dezw alającei na lądowanie 1 prze 
lot smyriHiuvkicgo pasa iortecznego. 
Mittelholzer wneuział. że potrzebne mu 
jest pozwolenie, uoczynrł też sw eo czasu 
odpowiednie kreki, w końcu jednaki nie 
mogąc się doczekać odpowiedzi, nae 
ohotał dii iżoj czekać, względnie zmiOiniać 
dyspozycji i zdecydował się na zaryzy­
kowanie lotu bez przepustki. Wstrzyma­
nie ekspedycji jest wprawdzie pożało­
wania godnym fakitem, jednak z drugiej 
strony nic można nie uznać kroku rzą­
du tureckiego, którego stanowisko f st z 
punktu widzenia mńtótarnego zupełnie 
zrozurrjiałe , i uzasadnione'.

Jak z ostatnich wiadomości wynika, 
obstaje rząd1 turecki stanowczo przy 
sw ym , zakazie i odmowie, ze względów  
wojskowych, pozwolenia na przelot oko 
ticy Smymny Wobec tego zwrócił się 
Mlititelholzer do rządu turecki ego z  pro­
śbą o pozwolenie obrania drogi na Kon­
stantynopol-A ngorę-Konia-Aleppo. Tura 
powyższa jest o 400 kim. dłuższą od 
planowanej poprzednio drogi Smyrnia- 
Koru'a-A1cppo. przez co czas podróży 
przedłuży się o jeszcze jeden dzień. 
Strata czasu może się lotnikom dać nie­
przyjemnie \vc znaki W połowic stycz­
nia rozpoczynają się w Mezopotamii sil­
ne deszcze, złe warunki atmosferyczne 
mogą więc spowodować jeszcze dalszą 
z A'fokę. N. S.

9
Wyniki zagraniczne.

W  D eźnie pokonał Guts M uts 
Vicktorię Ż żkov 3 :1 .

W W iedniu odbyły się jedynie 
zawody przyjacielskie, rezultaty 
były n astęp L ace: W ac—Vienną
6 : 3 ;  W acker—A dm ira 2.1; Sport- 

lub— R idolfshltgel 3 :0 .
W  Zag zel iu pokonała rep re­

zentacja Jugosław ji Styrję 2 :0 ,
-o-

Ftjlelon „Gaz. Por1' z 22 1 1925. |

L isty  z  nad  Sekw any.

3-ti Międzynarodowy 
Kongres Intellelitualistaw.

Starania polskie o pr/yjęcie do federacji 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. — 
Delegaci polscy. — Otwarcie kongresu i 
obrady. — Uchwały. — Zadzierzgnięto 

nowe węzły między narodami..
X.

Trzeciego, 4 -teg o i 5-tego stycz­
nia b. r. odbył się tu Ili. doroczn/. 
m iędzynarodow y kongres .d e s  tia- 
va'Ileurs in ‘ellectuels“.
' Reprezentowanych było na nierr 

24 państw , a między niemi po raz 
pierwszy Polska!

Kongres ten zwołany przez StMą 
Komisję w Paryżu zgrom adził z całej 
Europy delegatów  Zw iązków  i zrze­
szeń in'e1igencji, połączonych w spól- 
ną, ogólnośw iatow ą konfedera ję 
której zadaniem  jest p rzyw ióc-n it 
przedwojennych wartości pra y in- 
tellektualnej, zdew aluow anej od l i 
paru wskutek anorm anyoh  sto sur, 
ków. ochrona interesów tak n u ra l-  ■

n /ch  jak i m aterjalnych pracow ni­
ków um ysłow ych.

Czas był ku tem u najwyższy — 
przyzna chyba każdy myślący czło­
wiek.

P raca fizyczna, dzięki istnieniu 
potężnych organizacji zawodowych 
i postępu stosunków  społecznych, 
ostała otoczona w przeważnej ilości 

krajów  sp ecaln ą  ochroną p awa, 
unorm owana osobnem i przepis; m 
Zagw aiantow ano jej fz jreg  przyw i­
lejów, ograniczono czas zajęf, stwo­
rzono specjalną tch ra n ę  p racy  i t d. 
Zres>tą cąłkiem su iz n ie .

J dnak tychże sam ych praw  
przynajmniej dom agać się winn 

praca um ysłow a.
Tym cza em, jak do ąd, jest ona 

jolem wyzysku i spekulacji, n ara- 
ona na ysiąc trudności, godzących 
v pod tawę jej bytu. A groźna fala 

b rb a rz y ń s w a  i pogardy dla intel- 
lektu, idąca ze wschodu, niebezpie- 
zeństw o to jeszcze pow iększa.

M 'edzynar d rw e biu o pracy 
(B J. T.) pr y L dze N arodów  opie­
kuje się żywo s anem  robotniczym 
we w szystkich krajach. Lecż dla 
nacow ników  in tllek tu a ln y c h  niema 
d > ąd an ' czasu ani m iejsca w swej 
Radzie. To też inicjały w a g rupy  lu­

dzi —  Francuzów  —  znalazła żywy 
oddźw ięk w c iły m  świecie, czego 
dowodem w zrost organizacji pr,-- 
o w n ik ó w  um ysłowych z roku na 
oV. A w iadom o jak trudno zorga- 

n zow a: inteligencję! Jednak  orga- 
nizatoizy i uczestnicy kongresu 
: dumą pow iedzieć sob ie  m ogą, że 
co nL długa stosunkow o, bo ledwo 

od 4 dat rozpoczęta praca, obfity 
Mon w ydaw ać poczyna.

Polska — kraj o tak  przemożnej 
1 bogatej inteligencji słusznie czuła 
się pok zyw dzoną dotychczas bra- 

iem Jej udziału w tych w ysiłkach. 
Dwa lata zabiegały  organizacje 
m łśk ie  o przyjęcie ich d  r federacji, 
uczestnicząc na 2 poprzednich kon- 
g esach w biernej jedynie roli o b ser­
watorów. W tym roku nareszcie 
uznano Ją godną uczestn ctwa w pra- 
rach kong ieiu  i przypuszczono do 
si łu obrad  Jej honorowych rep re­
zentantów  i przew odniczących de- 
!ega ji polskiej: p. W ładysław a Mic- 
kiew c :a  tud ież p. Marję Curie- 
Ssłod ws ą, dwoie najgodniejszych 
l gadnych. Po za tem z Polski 
przybyła d legać a z pp. Przychoc-

. .( im , Rygierem i H andeism antrn na
J Crtle.
I Uroczyste otwarcie K ongresu

| m iało m iejsce w S o,bonm .‘t w so- 
I botę 3. stycznia. Na wstępie, prze­

wodniczący p. Bainow, oelega Bui- 
garji, zaw iadom ił zgrom adzonych, 
że P o lska została p r yjęta do Fe­
deracji i zapytał kongres, czy m a 
co przeciw  temu. Huczne braw a 
były odpow iedzią i P. Iska przez 
aklam ację otrzym ała zatw ierdzenie 
innych państw .

Imieniem Jej przem aw iali: p. Mic­
kiewicz, k tóry  podziękow ał za ob ja­
wy sym patji, a następnie pp. Przy- 
chocki i Rygier, którzy w zwięzłych 
słowach przedstaw ili stan organi­
zacji zaw odow ych inteligencii w k ra -  
j ,  stw ierd ając obaj zgodnie, iż 

hasła przyśw iecające kongresow i 
zyskały licznych zw olenników  w na­
szej Rzeczypospolitej. Dowodem 
t go znaczna liczba cz onków Związ­
ku pracow ników  um ysłowych w Pol­
sce, którego centrala z n i id u e  s ę  
w W arszawie, a oddziały w K :a- 
kowie i Lwowie. Polska — mówił 
dalej pan P r/ych  ck.’, profesor U- 
niwersytetu W arszaw skiego —  mi­
mo bardzo ciężkich warunków , spo­
wodowanych o 2 lata dłuższa wojną 
niż na zachodzie i wyniszczeniom 
: aju, dźwiga się szybko z ruin 

i odparłszy w r. 1920 zw ycięsk
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Z  dnia.
PLAGA GADULSTWA.

Lwów, 20. stycznia.
„Times is money" powiada mądra 

maksyma narodu, odznaczającego się 
sizczególntejszą praktyeznością... Niitt; 
u*cm, jak bardzo śr.isie stosują tę za­
sadę w życiu eodziennein obywatele 
państwa brytyjskiego — ale to wiem 
r.apewne, że choć u nas przetlómaczo- 
nc ją doołow.nię, a dewizy „Czas to pie- 
(»iądz“ można znaleźć wypisane mniej 
'.ub więcej tłustym drukiem we wszyst­
kich niemal naszych instytucjach pu­
blicznych i urzędach, to jednak hasto to 
nic przeniknęło poza siatkówkę naszych 
oczu, rvic utrwaliło się w naszej psy­
chice...

JeżoK można mówić o polskiej skłon­
ności do marnotrawstwa, to z pewnością 
niczego nic maipnotrawi się u nas z taką 
królewską hojnością, jak czasu.. a na 
nic innegio tyle, jie na próżne gadanie.

I me mam tu na myśii tych wszyst­
kich kumoszek, które z koszykiem na 
ręku pcłtjrarią przegadać kilka godzin na 
rynku, podczas gdy w domu dzieci 
brudne j głodne wrzeszczą w niebogło- 
sy, a nastawiony obiad, przypala się 
wi garnkach i rynkach — ani tych pań z 
inteligencji, które wszedłszy na „chwi­
leczkę" do przyjaciółki, na ploteczkach, 
lub rozmowie o fatafaszkach spędzają 
Pól dnia bez względu na czekające je w 
domu obowiązki... w ogóle nie chcę mó­
wić o tem kobiecem gadulstwie, które 
z takini uśmiechem politowania j poczu­
ciem swojej wyższości określa jako 
specjalności niewieście król i pan świa­
ta, mężczyzna. I nawet pomijam tę ol­
brzymią stratę czasu na czcze gadanie 
— jaką można stwierdzić po wszystkich 
hartdylkach, kawiarniach i klubach, gdzie 
ludzie trawią wieczory i noce, młócąc i 
mieląc na otręby jedne j te same tema­
ty — bo wprawdzie lepiej byłoby ten 
czas obrócić na jakąś lekturę lub wogó- 
le dla podniesienia swej kultury, ale to 
czais, przeznaczony nu rozrywkę, a rze­
czą osobistą Każdego jest, w czem ją u- 
pa truje.

Mnie chód® natomiast o marnotra­
wienie czasu, że tak ;X>wieni:. oficjalne... 
Mam nai myśli te wszystkie prace spo­
łeczne; posiedzenia, zgromadzenia, kon­
ferencje, na których się obraduje o spra 
wach publicznych...

Ileż to czasu traci się napróżno, po 
liicrwsze dlatego, że zgromadzenie z za­
sady zaczyna się z mniej więcej godzin 
nem opóźnieniem, po drugie z tego po­
wodu że każdy z uczestników uważa 
so! ,e, za święty abow^zek rzecz za­
czynać „ab ovo“ i powtarzać wszystko, 
co jirż przedtem lepiej lub gorzej powie­
dzie!! jego przedmówcy..,

W rezultacie, aibo pomimo kilkugo­
dzinnych obrad najważmeicze sprawy 
spadają z porządku dziennego — albo lu­
dzie,

łają z 
■ się t;;ak znużą i zmęczą gajd&nie.n, a

co ''więcej, słuchaniem gadania), że nie

naw ałę bolszewicka, na każdym 
nolu idzie na rzód. Mnoży się  ilcść 
szkól, w zrasta poziom  uniw ersy te­
tów, ku nowym wzlotom  gotuje się 
sztuka, nauka i, literatura . Obecnie 
zaś, po ustaleniu s ię  w aluty i reo r­
ganizacji życia ekonomicznego, pra­
ca um ysłow a w Polsce w chodzć 
zaczyna na normalne to ry  pokojowe.

W toku dalszych obrad  przez 
niedzielę i poniedziałek, delegacja 
polska w ciąż żywy brała  udział 
t osiągnęła dzięki sw ej liczbie, w że­
rowej organizacji i poważnem u sp o ­
sobow i m yślenia walne sukcesy, 
p rzeprow adzając sw e dezyderaty 
i wnioski praw ie w szystkie, p a ro ­
krotnie naw et w brew  opinji w szech­
władnych, jak wszędzie zresztą 
Anglików. Ci ostatn i rzecz jasna, 
znani a naw et dumni z tego, że 
żadnym  obęym  językiem n e w ła­
dają, przem awiali po angielsku, 
dzięki czemu zresztą ich słow a dla
*IA uczestników  kongresu pustym  
jeno były dźwiękiem.

Sekretarz generalny Federacji, 
filar i tw órca całej organizacji, 
niezm ordowany p. Ludwik Gallie 
ośw iadczył w  swe to przem ówieniu, | 
i ł  najlepiej i najspręży ciej p ried - » 
staw iła się delegacja poL ka.

TOKIO DŹWIGA SIĘ Z RUIN.

Stolica Japoiiji, dotknięta istrasziią katastrofą przed półtora rokiem, obecnie 
nie wykazuje już mcmal zupełnie śladów trzęsienia zietni. W zadziwiająco 
krótkim czasie odbudowano wszystkie zburzone domy, co świadczy najlepiej 
o ene.rgjt i ruchliwości Japończyków. Główna ulica, którą widzimy na ryci­
nie, była jeszcze przed rokiem kupą gruzów.

Co m ó w i N em o:

Proszę o g łos!
PRZECIWKO OSZPECANIU MIASTA 

BRZYDKĄ REKLAMĄ.
Lwów, 20 stycznia.

Rada municypalna Londynu wydał* 
niedawno rozporządzenie normujące 
szczegółowo farmę, wielkość i jukośt 
reklamy uliczne i, tj. wszelkich afiszów, 
plakatów i tablic reklamowych Za 
Przykładem  tym poscaedł Rzym, gdzie za 
rząd miasta wdrożył obeciue energiczną 
akcję przeciwko ze-szpecaniu budynków 
i ulic brzydkimi plakatami j wszelką nie 
estetyczną reklamą. W projekcie jest 
nawet wyznaozsnic wysokich grzywien, 
by usunąć tc niewłaściwości. Przykład 
stolicy podziałał już na inne miasita wło­
skim jak Wenecja i Neapol, które rów­
nież przystępują do zaprowadzenia po- 
• ządku w tym kierunku.

Przy czytaniu tych wiadomość W 
dziennikach zagranicznych, budzą sic re- 
ifeksje odnośnie do naszego grodu, któ­
ry uchodzi, i słusznie, za jedno z najpię­
kniejszych miast Polski. Czy nie należa­
łoby zorganizować i u nas akcje, która 
zapobiegłaby oszpecaniu miasta nieeste­
tyczną ■ reklamą a nadała jej przeciwnie 
■cechy nowoczesne. Wszak artystyczna 
reklama przeciwnie może się przyczynić 
nawet do urozmaicenia widoku ulicy. 
Mv4| tę winny rozważyć sfery fcotnpe. 
fentne.

Leopoliensis.

Ł st di Romana Zslazowsliiego.
Kochany RokicIu! py tasz innie w  swym  liście 
P ełnym  pogody, żartów , animuszu,
Gzy już ten domek stoi rzeczywiście,
K tóry ci dano w  dniu jubileuszu.

T w a łatw ow ierność dziwnie mnie irozczrua. 
Od p raw dy  jesteś ogrom nie odległy.
Na twoim gruncie zim ny wicher hula 
I nie zwieziono jeszcze ani cegły.

P y ta łem  kuku panów w  komitecie,
Lecz  ikażdy lruinę mi robił niewinną.
To, co Wyglauia “i&cznfc fta bankiecie,
W  rzeczyw istości lńa tw arz  całkiem inną.

Tpn kto polega na przyjaciół słowie,
Nigdy nie dojdzie do swojego celu.
W ięc jeśy pragniesz za mieszkać we Lwowie 
Już teraz zamów pokoik w  hotelu.

są S i  zdolni do mery.^rycznago roz­
patrzenia spraw, ale zatwierdzają je, 
byle się zbvć...

Gadulstwo na zgromadzeniach jest

N astępnie odczytał pism > p. Al- 
’;er!a T hom as’a, dyrektora Mi dzy- 
narodow ego Biura p iacy  w  G ene­
wie, w  którern tenże w słowach 
najżyczliwszych pozdraw ia delega­
tów kongresu i zapew nia ic , że 
skoro tyiko Federacja wzrośnie 
%i siły i reprezentować będzie w 
istocie w iększość państw  na św ie- 
.ie, w tedy on, r .  Thom as, dołoży 
wszelkich starań, by w B urze Pra­
cy znalazło się  miejsce i d la  stałego 
reprezentanta Federacji z głosem 
stanowczym .

Kongres uchw alił m iędzy inne- 
mi: a) Przeprow adzić ankietę wszech­
św iatow ą w spraw ie m aterjalnego
i społecznego położenia pracow ­
ników  umysłowy, h w rozmaitych 
krajach, b) wszcząć akcję energicz- 

ą ceiem wymiany jak najsilniej­
szych w yników  myśii i pracy po ­
szczególnych organizacji między 
sobą i c) polecił poszczególnym 
organizacjom  w yw rzeć przez prasę 
posłów i opin ę,publiczną możliwie 
intensywny nacisk na poszczególne 
rządy, by ułatw iały to m iędzyna­
rodow e porozum  enie i domagaiy 
się u Ligi N arodów  powo-a ia  sta­
łego cz onka Federacji do B. J. T. 
(B areau  interuational de Travuille).

plagą, nad której zwalczeniem powinni 
się zastanowić ludz.e, układający regu­
laminy stowarzyszeń i instytucji publicz­
nych. .1. P.

J B udżet F ed erac i co^ia: ustalony 
j na rok 19 0 w kwocie 22 000 fr. 

iranc., rozdzielonej między poszcze­
gólne o rg an izace  na odow e w e­
dług m iędzynarodow ego klucza 
pocztow ego. T rzeb a  zaznaczyć, ż 
poszczególne Rządy dość oboję n e 
odnoszą się do tej akcji, a p lski 
sp e c a ln ;e, gdyż na razie Związek 
Pracow ników  Um ysłowych w Polsc 
żadnej subw e cji rządow ej nie o- 
trzym at i walczy z ciężkiem i tru ­
dnościam i finansowem i, utrzymując 
się edynie z w kładek członków.

Jak  w idać z krótkiego (ego 
spraw ozdań a, kongres ten o lak 
doniosłem  dla całego św iata zna­
czeniu, stw ierdził istotm e żywotność, 
pot zebę i obfite wyniki Federacji.

Uchwalono też w ybrać komisję 
stałą z siedzibą w Paryżu, sk łada­
jącą się z członków  Federacji m iesz­
kających stale w  Paryżu.

W  drugim  dniu obrad  odbył 
się w spaniały  bankiet w sah eh  
klubu „Bien venue francaise", który 
zaszc.ycił sw ą obecnością delegat 
Rządu francusk ego, szereg in tere­
sowanych am basadorów , oraz liczne 
grono gości ze sw ata naukowego, 
m n c palnego, sztuni i prasy.

Imieniem delegacji polsk ej p ize-

U T A D i E S Ł A J O S .

PODZIĘKOWANIE.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Drowi 

Ryszaraąwi Rodziński *ra j, Prymariu 
szowi Szpitala św.. Zofii we Lwowie. 
Za pełną poświęcenia opiekę, szczęśli­
wie przeprowadzoną operację i zupeł­
ne wyleczenie z bardzo ciężkiej i bez­
nadziejnej, kilka miesięcy trwającej cho- 
rooy naszego syna, Mariana, zachowu­
jąc dozgonną wdzięczność, składamy na 
tej drodze goiące podziękowanie.

Rohatyn, w  styczniu 1925 .r- 
_________ Zygmunt j Marją Juny owie.

wie ozem p Z3ds ę uorstwie 
l a f t  w.m w W: rszawte wakuje 
o?aJa naczelnego buchaltera.

Reflektanc mogący Się wykazać dłuż­
szą praktyką biichaJtcryjną, oraz odpo­
wiednie nii ikwałifikacjami, zechcą złożyć 
oferty wraz z szczególowem curricu- 
hmi vitae, jak i rcfu-ciKjamj w- Admi­

nistracji pod „Księgowość.1'. 481-2

J F a n iię ta jn iy  u c e ia u ł i  
I z a d a u ia c h

To w. Szkoły Ludowsj

I m aw iał ekspert tejże na kongiesie 
p. Paw eł Kleczkowski, p rezes syn­
dykatu dziennikarzy polskich w Pa­
ryżu.

Na za k o ń cze n i podejm ow ał 
członków kongiesu sutym podw ie­
czorkiem p. M m ster O św iaty w p a ­
łacu fu dacji br. R r.szyldów , po ­
czerń uczestnicy udali się do Pałacu 
Elizejskieg , gdzie przyjął ich pan 
Prezydent Republiki Francuskiej, 
życząc w serdecznych słow ach d a l­
szej owocnej pracy.

Delegaci kongresu rozjechali się 
do  sw ych siedzib ojczystych, żegna- 
,ąc się koleżeńskim uściskiem  dłoni 
i słow am i: „D o w idzenia — na 
orzyszły rok, na IV kongresie w 
B rukseli!“

Nowe węzły duchowej przyjaźni 
zostały w dniach owych zadzierz­
gnięte między narodam i i jedno 
wiązanie więcej dodane do tak wą. 
łego  na razie mostu pokojowej 

w spółpracy wszecnświatowej, po 
klórym by myśl ludzka sw obodnie 
nogła prze:hodzić od serc d c  serc, 

od um ysłów  do um /słów , od su ­
mień do sumień — w imię dobita 

|  i p o s tjp u  ogółu.

I T. M. NITTMAN.
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KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 z?. 25 gr. 
Z dostawa na miejscu lub przesyłki 
foczicw a 4 zJ. 50 gr. — Zą granie* 

£ zł. 50 gr.

TEATR WIELKI.
Środa, o godz. 6 wieczór „Kopoau- 

*zek“.
Czwartek, „Pan Dyrektor", farsa w 

3 akrtach Bissona. Jubileusz 30-leinicj 
gracy reżysera Okornlcktego).

Piątek, „Pan Dyrektor**.
Sobota, o godz. 3.30 „Kopciuszek** 

•(przedstaw cnie dla Młodzieży szkolnej).
Sobota, o godz. 7.30, „Niziny**. (Go- 

Ścijluiy występ 1 . Zamorskiej),

TEATR MAŁY.
Środa, „świt. dzień t noc'*. (Z pp. 

Dębicką i Orzechowskim). Reż, Orze­
chowski).

J Czwartek, „Swit. dzień i noc*. (Z pp. 
Łozińską i tberowskim. Reż. Żytecki).

Piątek, „świt, d'z;eń i noc" (Z pp. Ło­
zińską i Hierowskun. Reż. Zytecki).

Soboita, „Swit, dzień i ncc“. (Z pp. 
Dębicką i Orzechowskim. Reż. Orze- 
■chowskii).

TEATR NOWOŚCI.
Środa, „Hrabina Marka**.
Czwartek, „Hrabina Marka".
Piątek, „Szampańskie kobietki'* (50% 

znizki).
Sobota, „Hrabina Marica".

*
„Kopciuszek". Pierwsze przedstawie­

nie tego fantastycznego widowiska od­
byto się przv doszczętnie wyspr/ed-ancj 
sali, a mnóstwo jeszcze osób odeszło 
od kasy. Dziś tj. w'C środę powtórzenie 
..Kopc.uczka" o godz. 6 popoł.

Jubileusz Okornickiego. Czwartkowe 
przedstawienie jubileuszowe rozpocznie 
się jak awyWc o 7.30. Po pierwszym 
akcie nastąpi złożenie życzeń młodemu 
jubilatowi przez Ręprezentacje miasta, 
Dyrekcję teatru, ZASP. i kolegów.

*
Nasza primadonmd Franciszka Plato-

vna, po odniesionym sukcesie w War- 
sżawic, gdzie występowała gośoi-nmc w 
Loliengrinie i Aidzie. da się jeszcze usły­
szeć wc Lwowie kilka razy, poczem 
■wyjeżdża za granicę, gdzie została za­
proszoną na szereg występów, do W ie­
dnia. Mediolanu i Paryża.

*
Uroczyste nabożeństwo w kościele 

OO. Bernardynów odbędzie się wc 
czwartek 22 stycznia br. o g. 5.30 rano, 
jako w  62 rocznicę powstania Stycznio­
wego. Uczestnicy uroczystości udadzą 
się po nabożeństwie pod tablicę pamiąt­
kową ku czci Dyktatora Romualda Trau 
pirtta, umieszczoną na wieży kościoła 
OO. Bernardynów, gdzie nastąpi prze­
mówienie prezesa Komitetu obchodowe­
go prof. L. Syroczyńskiego, oraz ode­
branie przez orkiestrę wojskową Hymnu 
narodowego i Roty. (
' Związek urzędników prawników Ad­
ministracji poi1 tycznej (Woj. lwowskie, 
stanisławowskie i tarnopolskie) na 
nadzw. wąlncm zgromadzeniu 18 bm. 
zamianował p. St. Zimnego, b. wojewo­
dę lwowskiego, w uznaniu zasług poła­
żonych W czasie długoletniej służby, 
członkiem honorowym Związku.
( Przyjącia czwartkowe w Belwede­
rze rozpoczną się 29 stycznia br.

Tania kuchnia św. Wincentego a 
Paulo. Dnia 6. grudnia została otwartą 
przy ni. Teatyiiskicj za staraniem Tow. 
Pan MiŁ św. Wincentego a Paulo tania 
kuchnia tak w obecnych czasach niesły­
chanie potrzebna, św iadczy wymownie 
o tem pokaźna cyfra 4445 już wydanych 
obiadów w grudniu po 13 gr., w stycz­
niu po 20 gr.. składających się zc spo­
rej kromki chicha i dużej porcji poży­
wnej zupy. starannie sporządzonej pod 
nadzorem niestrudzonych SS. Miłosier­
dzia. Własnymi siłami Towarzyst vn 
nie byłohy zdołało podjąć się tego dzie­
ła. Znalazło jednak zrozumienie u Za- 
•rządii miasta, który z ofiarną życzliwo- 
iśe;a dopomógł sitowcncią. adnotacją po- 
Arzebnego lokalu i darem 30 ctn. węgła. 
Również pospieszyli z ofiarami liczni 
trfachetni ofiarodawcy.

Misje kolejowe. Zarówno społeczeń­
stwo lwowskie, jak prowincjonalne nic 
wte nawet zupełnie, że staraniem „Ko­
mitent Opieki nad n lodeiui kobietami" 
wznowione zostały misje kolejowe w ro 

Jcu ubiegłym na dworcach lwowskich.

Z  sali sądow ej

Sal mm nad lin litami v M i
DWA NAPADY RABUNKOWE D l A MARNEGO ZYSKU. — IWAN 
DYSZKANT PŁACZE I OBIECUJE POPRAWĘ. -  JAK „PAN DO- 

I MANSKI‘( NASTRASZYŁ BIEDNEGO ŻYDKA I ZABRAŁ Z KASY...
30 GROSZY.

Lwów, 20. stycznia.
(t) Przed sądem  okręgowym 

karnym j ik o  sądem  doraź ym sla- 
ęli dzisiaj słynni bar,dvci sokalscy,

Iw an  D y s z k a n t  (lat 27), A n d rze j 
K a n to r  (20 at), Iw an  K ow ałyk  
(19 lat) i A le« sy  W o d o n o s  (18 
lat). Banda ta p zez długi czas 
terroryzow ała w szystkie w sie po ­
wiatu sokalskiegc.

W szczególności ak oskarżenia, 
wypow edziany przez prok. Gdr te­
ra zarzuca cs arżonym d w . i a- 
p td y  rabunkow e. W noc na 26 
grudnia ub. r. rap ad li na karczmę 
Aus-erów w Belżejowie.

D^ugi z rzędu w ypadek rabunku 
■ aszedł na drodze z M oczkowa do

I Bełza w lec e ub. r. Kantor i W o­
donos napadli na irdsce.co Nuci e-

Jma M autnera i z rab o w a ł 110 tys. 
m arek i kurtkę, 

i Obrońca Iwana D yszkanta, adw . 
i dr. Axer prosi imieniem obrony o 
I udziele.de aktów  do w glądu i ze­

zw olenie porozum ier.ia się z o- 
•ikar; onymi.

T rybunał po naradzie odmówił 
udzielić aklów  do|w gIądu i zezwo­
lił na po ozurnienie się z oska żo- i 
nym :, na co ustanow ił p izcrw ę 20 
minut.

Po przerw ie przystąpiono do 
pizesluchania pierwszego osk. Iwa­
na D yszkanta.

Oskarżony Iwan Dyszkant, szlocha­
jąc, ze skruchą odpowiada na pytania 
przewodniczącego, jz do winy się po­
czuwa i z patosem przysięga na Boga, 
żc się poprawi. Także pozostali oskar­
żeni, Andrzej Kantor, Iwan Kowałyk i 
Aleksy Wodonos, szczegółowo opowia­
dają przebieg rabunków.

Po wysłuchaniu oskarżonych przvstą 
piono do przesłuchania świadków, któ- 
rycu jest niewielu. Pżcrws/zy zeznaje 
Lejba Auster. Na twarzy jego, gdy o- 
powiada przebieg nocnego napadu o- 
pryszków z poczcrnionemi twarzami, 
maluje się groza ówczesnych przeżyć. 
Świadek w pewnych momentach zaczy­
na drżeć i płacze. Dowiadujemy się, Iż 
Dyszkant nazj-wany był przez towarzy­
szy „panem Domańskm". „Pan Domań­
ski", mając przed sobą przerażonego, 
skulonego żyda, chodził dumnie po ubo­
gich izdebkach karczmy i dyrygował o- 
pryszkami, którzy zabrali Austerowf 
w szytk o , co miał, nłc pozostawiwszy 
nawet znalezionyUi „w kasie’ 30 gro­
szy gotówką. Wartość zabranych towa­
rów wynosiła 75 zł.

Żona Austera zeznaje identycznie i 
Doznaje Dyszkantu jako herszta szajki. 
Na twarzy jej widać jeszcze teraz ślady 
przebytej choroby nerwowej z prze­
strachu.

O godz. 3.30 przerwano rozprawę do 
dziś godz. 9 rano. Dziś przesłuchani będą 
jako świadkowie Nuchem Mauihner. 
wywiadowca policyjny z Sokala, Solec­
ki oraz posterunkowy Moroz, których 
zasługą jest schwytanie całej szajki 
opryszków.

Słyń e, czarujące arcydzi 1) filmowe 
wytwórni „P aram ount-Pe 'el“.

Delegatki powyższych instytucji funkcjo­
nują przy wszystkich pociągach dworca 
giów.nego i wkrótce projektowane jest 
ulokowanie „Misji kolejowych" na 
wszystkich innych dworcach. Misje kol. 
otaczają opieką wszystkie podróżujące 
młode dziewczęta i kobiety, które mc 
posiadają krewnych i znajomych wc 
Lwowie, a przyjechaiwiszy pociągiem 
nic wiedzą, gdzie mają się zwrócić. De­
legatki Misji ko1, ułatwiają im ulokowa­
nie chwilowe, służ.1, informacjami, strze­
gą, aby nie wpadły w czyhające ręce 
niecnych handlarzy i wszelkiego rodza­
ju wyzyskiwaczy. Należałoby, aby 
wszystkie stowarzyszenia kobiece sze­
rzyły wiadomości o Misjach kol., aby 
polecały młodym kobietom i dziewczę­
tom, niezmającym Lwowa, zwracać się 
do delegatek Misji kol. na dworcach, o- 
paitrzonych biało-żółtcmi oznakami To­
warzystwa „Opieki nad młodymi kobie­
tami". Delegatki są zaopatrzone w legi­
tymacje i obowiązane są pokazać tako­
we osobom przyjezdnym, które się do 
nich zwracają. Osoby chętne i rozumie­
jące doniosłość opieki nad ntlodą kobie­
tą, iktóreby zechciały kilka godzin tygo­
dniowo poświęcić dyżurowaniu na dwor 
cach, proszone są przez Zarząd Tow. 0- 
chrony kobiet o łaskawe zgłoszenie s;ę 
po informacje do biura Zarządu wc Lwo 
wie, pl. Kapitulny 2, Ił. p.

Urząd pożyczek państwowych przy­
pomną, że wymiana asy gnat i obbgacii 
dawnych emisji na Złotową pozvrzkę 
konwersyjną odbywać się będzie Tyłka 
do 31 stycznia 1925 r. włącznie.

Lwowskie Tow. Lekarskie. Posie­
dzenie naukowe Lw. Tow. Lek. odbę­
dzie się w piątek dnia 23 bm. o g. 6. w. 
Porządek dzienny: 1) Demonstracje cho 
rych. 2) Dr. Biilin: „Sprawozdanie z 
przyj-iulio' snaenua aphistica”. 3) W y­
kład dra K. Kuliła:- „Przyczynek do

skazy krwotocznej ze zmniejszoną ilo­
ścią płytek we krwi".

Radio w Bagateli. Dyrekcja teatrzy­
ku „Bagatela" urozmaiciła obicny pro­
gram koncertami .Radio", demonstrowa 
ncińi przez inżyniera p. Paluja. Publicz­
ność słyszy co wieczora koncerty mu­
zyczne i śpiewane z Paryża. Rzymu, 
Wiednia, Londynu i innych miast zagra­
nicznych, porysowane głośnikiem usta­
wionym na sccii.c1.

(j) Nowy barak dk delożowaiDch. 
Na sesji magistrackiej przyjęto wniosek 
w sprawie budowy nowego baraku dla 
delożowanych na przedłużemu ul. Ntrr 
neczr.ej, w miejsce baraku przy pi. Teo­
dora. który ma być zburzony.

(j) Kary magistrackie. Na posiedze­
niu Magistratu ukarano 5 osób grzyw­
nami od 10 do 30 zł. za sprzedaż, wódki 
w duuf niedozwolone i za niepobienmi-' 
podatku od spożycia. Ukafa.no 0 st ró ­
żów za niezachowanie przepisów sani- 
tarno-policyjnyeh, w rem 3 grzywnami 
pc 50 zł. 52 osoby ukarano grzywnami 
od 2 do 20 zł. za opóźnioną rejestrację.

(i) Nowe dorożki automobilowe Na 
prowadzenie dorożkarstwa autoniobiiJ 
wego otrzymało pozwolenie 4 osoby.

(ci Ograniczenia ruchu towar, w kra­
jach sąsiednich: Węgry: 1) zakaz prze­
wozu żywych zwierzą* przez stacje 
Sap do Węgier. 2) Dla wywozu ży­
wych zwierząt i zwierzęcych produk­
tów, dozwolone tylko stacje Początku i 
Szob. Rumunia: Zakaz wysyłki wszel­
kich przesyłek adresowanych do Origo­
re Ghica Voda (dawniej Niepołokow- 
■cc). Czechosłowacja 1) Zakaz reekspe- 
dych ws.zclk.ich przesyłek w stacji Pio­
trowice. 2) Zakaz wysyłki wszelkich 
przesyłek do stacji Usti nad Labą i 
Lovbi 3) Zakaz wysyłki wszelkich prze­
syłek, w Niemczech, niema ograniczeń 
ruchu towarowego..

(t) Nagle zachorował na ulicy Jan
Baran, zam. przy ul. Ruskiej 7. W ezwa­
ne Pogotowie odwiozło Barana ot) szpi­
tala. gdzie na razie nie określone, bliżej 
powodu zasłabnięcia.

(t) Włamanie do mieszkania. Niezna­
ni sprawcy włamali się do mieszkania 
Samuela Misnera, kupca, zarn. przy ul. 
Pcltewnej 25. i skradli garderobę i bie­
liznę wartości 900 Zł.

(t) Złośliwy złodziej zakradł się w 
nocy do mleczarni Arona Sassowera 
przy ul. Skairbkowskiej 5 i zniszczyw­
szy mleko i towary, których zabrać nie 
mógł, siksr&ll garderobę i kilka kg. cu­
kru. wyrządzając szKodę 500 zl.

(■! W czytelni ukraińskiej prZ\ pi. 
św. Jura skradziono Piotrowi Olejniko­
wi (Szeptyckich 24) z kieszeni srxxlnj 
portfel z pieniędzmi i dclkumoittajcf.

(t) Na Dworcu głównym skradziono 
Antoniemu Migasowi, rolnikowi z kre­
sów, walizę z rzeczami podróżnemi i 
książkami.

(t) Ostrzeżenie. Czeska firma Ewistc 
N^rdniahnschc. Kunst - Glassschlicferca 
Józefa Kwapiła w Postrclmowie zawia­
domiła Min. spr. wewn. w Warszawie 
że jej b. zastępca Ferdynand Scdlaczfck 
przebywa w Polsce i zawiera bezpraw­
ne umowy oraz pobiera zaliczki.

(t) Włamanie kasowe w organizacji 
drukarzy. Nocy wczorajszej wlamau się 
nieznani sprawcy do lokalu organizacji 
drukarzy i>rz.v ul. Pu.karskiej 18 i roz- 
bilf ka.-ę, z ctijrtj skradli 300 zł. w ni> 
necie niklowej i srebrna torebkę, będą­
ca własnością n-azesa organizacji- Po­
licja stwiciriMia, że wJamyrwaczc nio 
byli fachowcami, gdyż ooflconaii czynu 
niezręcznie i nie potrafili otworzyć 
dwóch skrytek, w których znajdow aki 
się 3o00 zł. i papiery wartościowe.

(t) Wypadek automobilowy. Sanitai- 
n.c auto wojskowe nr 3835 najechało na 
Di. Kapituilnyin na Katarzynę Rychliii- 
ską. zaan. przy ul. Kościuszki 9, Ryoii- 
luiska, p&diaiąc, odniosła lekkie kontuz;: 

— O——
Dla obrony Interesów ubezpiecz li­

niowych na życie lub renty, zaprasza 
podpisane biuro wszystkich posiadaczy 
polic asekuracyjnych celem przedsię­
wzięcia odpowiednich' kroków refaiiza* 
cii praw, wynikającymi z tychże ubcz- 
pisćzcń i zarazem uprasza się o przy­
niesienie, zaś z prowincji o przysłanie 
odnośny cli polic. Koniecznem jest ry­
chłe i liczne zgłoszenie się do podpisa­
nego biitra. Biuro asekuracyjne RO­
BERT GREBEL, Lwów, Asnyka 3. Te­
lefon 583 i 62. Przyjmuje od 4—G popeł.

Staraniem Kółka Geografów U. J. K.
odbędzie się dnia 23 stycznia 1925 w 
sali Kopernika, nowego gmachu uni­
wersyteckiego odczyt dra St. Zubera, 
ilustrowany'' przeźroczami p. t. „Baiku, 
stolica narty *. Wstęp 1 zł., dla uczą­
cej się młodzieży 50 gr. #

U fizy stk im  prenum eratorom  n ast^ go  
”  p ism a w ysyła ftrma Dr A O etser  
(Fabryka środków  spożyw czych) O liwa  
pod G dańskiem  now r k siążeczk ę  
przepisów  go sp o d erczy ch  dla gc- 
spodyń . 483

S p ieszc ie  d ziś je sz cz e  z wysianiem  
pocztów ki, p ed ając dokładny ad res

BANK NARODOWY S. A.
L w ó w , A k a d e m ic k a  10

nabywa wszelkiego rodzaju pretensjo 
hipoteczne przysądzone wyrokami, bę­
dące w toku egzekucji lub do zaskarżę- 
477 nia, na dogodnych warunkach.

Życie karnawału.
Przed Balem Prasy: We wtór eto w

salonach prezydialnych miasta Lwowa 
odbyło się pod przewodnictwem p. prez. 
Ncumannowej j p. prez. I.askowuickiej 
ix>sicdztnie lacmiłctu pań Balii Rrasy. 
T'aiii wojewodzin® Garaoichowa. któia 
przyjęła godność w prezydium Korute- 
tu, przynędzie do Lwowa* za kilka dn’. 
W pesiodyeniu wzięło udział 70 j>au z 
najwybiittiiejszych sfer naszego raiassa. 
Na rayie omow-iono kwestię bufetu. W 
tej dziedzinie, obecne partie okazały 
uajlzwyczajiią otiarność, to też ta strona 
przedsięwzięcia jest w zupełności zape­
wnioną. Z kolei Panie otiigwily nieflató- 
re szczc-góly balu, a po obszc-ruej dys­
kusji zapadła jednogłośnie decyzja, że 
tegoroczny jubileuszowy Bul Prasy, mu­
si przewyższyć nawet rrzechyojenac ba­
le Tow. Dziennikarzy.
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Tygrysica w ludzkiej postaci.
Przesłuchanie peszteńskicij zbrodni arki, żony porucznika Lederera. — 
P otw orne szczegóły mordu opowiedziała z Zimna krw ią. — Naprzód 
pocałunki, potem zbrodnia. — Jak  z  zarżniętego koguta, zacni małżon­

kowie w ytoczyli krew  z  zabitego rzeźnika.

Ze sztuk i.
W y s ta w a  a r t .  m a i. Prof. L eo n a  
W y c z ó łk o w sk ie g o , Z y g m u n ta  
R udn ick iego , K o n s ta n te g  M ac­

k ie w ic z a  i M arii W o d z tck ie j.
1L

Lwów, 20. stycznia.
0  He artysta  zużytkowuje farbę 

do wypow iedzenia się na płótnie 
i operuje fórmą i nic krępow aną 
ilością barw  czy w naśladow ni­
ctwie natury, czy też w określaniu 
swego i t  nu wewnęt znego, o tyle 
grafik zależny jest od m aterjsłu 
(kamtert, drzewo, lub metal) i ma 
do dyspozycji m inim alną s! a 'ę  
środków, którymi s ię  posługuje. 
W litograłjf, o której tu mowa, u- 
żyw a kam ienia, na którym rysuje 
kredą lbb tuszem , a czasem  bierze 
do pomocy barw ę, z k t ó ą  musi 
s ię  obchodzić niesłychanie oszczę­
d n i ,  gdyż każda taka barw a wy­
m aca now ego przysp isóbienia dla 
s ieb it kam ienia. Pozostaje zatem 
malarzowi rysunek (ksz alt) św iatło­
cień lub n as ien ie  tcnu prawie 
w  tej samej barw ie (kreda, tusz) 
lub  zabarw ienia rysuuku s  ąpą  
ilością barw . Z ad litografia sto­
so w an ą  jest w wyp dkach, gdzie 
chodzi o operow anie dużymi deko­
racyjnymi płaszczyznam i a w prze­
myśle artystycznym  jako deko acja 
wogóle (afisze, etykiety, reklamy 
tp.). W wypadku, w którym  arty­

sta  w ypow iada się zapom ocą iito- 
g  afji, poza rysunkiem, który w ka- 
ż iy m  wyp dku jest podstaw ow ą 
rzec ą, musi mieć tę zdoln ść m a­
lowania w jednym  tonie i opanc- 
w aoia tego  w szystkiego co jest upro­
szczone przy użyciu m nóstwa środ­
k ó w  m alarskich. A- w ięc: w arto ć 
m alarska m aterji, jój rodzaj (c ało, 
barw a oczu, włosów, j dw ab, ak sa­
mit ftp.) nastrój czasu i pory pej- 
sażu (r. nek, świt, myła, Śnieg, u- 
palny dzień) miękk ść i świeżość 
kwiatu, ciężar i bogactw o zdobni­
ctwa wazy lub brokatu  :tp. To 
wszystko musi powiedzieć artysta 
w  kilku linjaeh i tonach. Dojść do 
tego może tylko d rogą niesłycha­
nie żmudnej pracy eksperym en­
talnej opanow ując m aferjał tw ardy 
i niewdzięczny, nasuw a ący mnó­
stwo nie rz. w  dzianych niespodzia­
nek. I widz stojąc przed kartonem  
itograficznym  ani wi?, ile s  ł, 
pracy, niepow odzeń i uparlej ener- 
gj.i przy swym  talencie w kłada 
grafik w  jeden arkusz, by z niego 
w ydobyć rem iniscencję życia, prze­
życia lubi fantazj'.

1 gdy jak pow iada się w „Sztu­
kach Pięknych" red. w Krakowie 
„W yczół. w lazł w bajecznie kolo­
rowe jarm arki i nie wylazł* to 
Właśnie pow iedzia ł sobie prof. 
W yczółkowski: „jestem graf kiem “ 
i po prżebytej drodze sw y c i w ła­
dnych etapów  m alarskich, bez 
chw ytania Się cud ych św iateł 
i cieni ryzykow ał swą olbrzymią 
wiedzę na rzecz praw ie dalekiej 
nam sztuki t. j. grafiki. Nie m e j-  
sce fu na opisyw anie całej lej fazy 
przeistaczania się Czcigodnego M aj­
stra w grafika, jednak jako  w yja­
śnienie wielu momentóm o b :vch  
w połow ie1 w związku z g  fiką 
samą; sto ących, a n iświetlającyćh 
ą w rozm aitych punktach stano­
w iliby  m onografia z* tej epoki pi­
sana. . «

O cóż chodzi prof, W- czólkow- 
sk ian tu r T o  co m alow ał w tysią­
cach barw, to zebrał w kilka to - 

co nie przeSzkadżi, że jest 
°w nia bogaty w nastrój i motywy

Budapeszt, w  styczniu.
(+ ) . P ism a tutejsze Bajrnarją się 

wciąż potwom em i zbrodniami m ał­
żonków Ledererów, m orderców Ku- 
deljkl. Przesłuchanie pani Lederer 
zrobiło na śwliadkadi wrażenie, żc 
elegancka ta  i ładtna (kobieta nie 
zdaje sobie spraw y z grozy sytu- 
acuii, opowiadając najspokojniej wi 
świecie:

,,Gdyśm y poćwiartowali zwłoki, 
mąż mój położył siię trochę. Bieda­
czek, był strasznie zm ordowany! 
P rzyrządziłam  dobre śniadanie, 
przyniosłam  mu i zbudziłam go po- 
calurikiem**...

Ten „ n a iw n i“ poitwórr w  kobie­
cej postaci nie wspomniał przytem , 
że w kuchni, gdzie przyrządzał 
śniadanie, leżał poćw iartow any trup 
Kudclki. Na kanapie, gdzie chrapał 
pan małżonek, przed dwiema go­
dzinami zaledwie nieszczęsna ofia­
ra  zbrodni spijała słodycz z różo­
w ych ustek zbrodniarki...

Cyniczna szczerość patii Lede­
rer nie zdumiewa już Wcale w  do­
bie, gdy niemal codzień w ydiodzą-

Lwów, 21 stycznia.
({) Przed Trybunatem sędziów przy­

sięgłych stanęła wczoraj 44-letniia An­
tonina Sierpińska, mieszkanka wsi Cho- 
tybuba w pow. lubaczowslum, wdowa, 
matka 3 dzieci, oskarżona o zbrodnię 
uslłowanego morderstwa, popełniona 
przez nakłanianie Jędrzeja Łakomego 
do otrucia jej rodzouego brata, Karola 
Staniuka.

Sierpińska mieszkała1 z brałem, o 
dwadzieścia lat młodszym od siebie, w 
jednej chacie, będącej na podstawie te­
stamentu ojca własnością Karola Sta­
niuka, który, wróciwszy z wojska, na­
tarczywie dopominał się u siostry o od­
danie domu. Po długich swaraoii zobo­
wiązała się Sierpińska spłacić brata d.o 
30 czerwca kwotą 200 dcl., za które 
Staniink miał wyjechać do Ameryki. 
Przed upływem terminu Sierpińska po­
stanowiła

usunąć brata ze świata.

jak przedtem . Myśląc *o Jap nji, 
ograniczył się do płaskich p ła sz ­
czyzn operując świe nym ksitałte in  
i m strzow sko rozłożcil;, ml tonam i. 
Rysu:ą :  pejsrż  tuczem, a raczę 
nastiój pejsażu, praw ie że w szarej 
płaszczyźnie w ydobyw a tyle dali 
i 'ego „czegoś* co je t ledwie 
wrażeń em a w portrecie, silną, 
energiczną linję i f ia sk o  położoną 
kredą „niesłychanie** tnie p łaszczy­
znę, aby wydobyć żyw iołow o silną 
cbaraht rystykę i ży ą ego czło­
wieka. P roszę zw rócić uw agę w dal­
szym ciągu na jego £ rchitekturę, 
któ ą w -c rjb ad z ie j charaktery­
stycznych m om entach podkfeś a, 
gdzie z każdej naznaczonej formy

ce na jaw  m orderstw a różnych 
Haamianinów, Denke‘ów  i innych 
potworów stępiły ludzką wrażli- 
wość na ohydę zbrodni. Ledcrowa, 
pomimo swej 'zewnętrznej elegancji, 
:dradza całą postacią i1 charakterem  

gmiinne pochodzenie (w młodości 
była zw yczajną praczką...). Gdy jej 
zamziuiciamo kłam stwo, odparła nied­
bale: „Oh, panowie sądzicie że kła­
m ałabym  dla jakichś dwu lub trzech 

które mi wlepi sąd ?“
Kędzia reasum uje zaeznania:
-  A więc, by ło  tak: Pani usły­

szaw szy huk strzału, wbiegła do 
pokoju j zastała męża tamującogo 
chustką krew  z rany  Kudelki. P o ­
tem obo'c postawiliście na ziemi 
miednicę, a ująwszy trupa za głowę 
i nogi* trzęśliście nim jak zarżnię­
tym  kogutem, aby krew spłynęła 
na miednicę. Czy tak?

Pani Lederer ziew nęła szeroko, j 
I całkiem obojętnie odparła:

— Tak było. A teraz — proszę ' 
mi dać papierosa, bo mi się s trasz ­
nie chcę palić i...

\V tym celu namówiła jego przyjaciela 
Jędrzeja Łakomego aby go otruł Strych 
lPłią, którą Łakomemu sama w ręczyła . 
Za pomyślny rezultat obiecała rtłu dać 
2 prosiąt, skrzypce, bęben, strzelbę i 
parę dolarów. Łakomy pozornńe zgodzi! 
się, wziął truciznę, lecz w porozumie­
niu zę Staniakiem

uwiadomił o wszystkletn policję. 
Obwiniona przyznała się do zamiaru 

pozbawienia brata życia. Jako przyczy­
nę podała rozpacz z powodu koniecz­
ności usunięcia się z 3 dziećmi z chaty. 
Po przesłuchaniu świadków, sędziowie 
przysięgli potwierdził: 10 głosami prze­
ciw 2 pytanie w kierunku usiłowanego 
morderstwa. Trybunat wydał wyrok, 
skazujący Sierpińska na

2 i pćł roku ciężkiego więzienia. 
Rozprawie przewodniczył r. Niewia­

domski, oskarżał' prok. Ogonowski, bro­
nił ad w. dr. Stupnacki. •

sam a r .sz ta  m5wi za siebie. Jaki 
n iesłychane są „Stc .yty Krakowa* 
(kościoły) teka gdańska, g o ; 
górali, p o r t r ty  i c .ly duży s :e .eg  
prać, któ. e g :lg o tą  m alarską przer 
oczy n asze  M ajster przeprowadzi). 
To cu tu oglądam y, <(> mały okiuci: 
z tych praw ie olbrzymów, któ t 
ciężkim mozołem wykrzesał.

M oże będziem y mieli możność 
ujrzenia k iedy  tu prof. W yczókow - 
sk ego jako grafika w całej pełni 
logo M ajestatu, co dopiero  na 
św ietliłoby j?gc olbrzynTą wartość 
w sf,-rze i z u k i  graf crnej i kultu:y 
któr j mr.óstwo wyrazu przy­
sporzył.

K. KOSTYNOWICZ.

H ajstoo j fz liiie łi 
no świetno.

150-LETNI KURD ZORA AGRAH.

Konstantynopol, w styczniu.
PdWf.cn irneszlran.k'c Konstantynopo­

la, irodzony w Kui dysUnte, obeindzil 
w tych dniach swą 150-lctnią roczńteę
urodzin. Zora Ag i uli - -  tak się ó\v dłu­
gowieczny Kurd nazywa — jest prawdo 
podobnie u.jsłarszyni człowiekiem na 
święcie. Świadczy o tern metryka, orną 
zapamiętanie różnych ważnych wypad, 
ków jakie się wydarzyły w dawnej 
stolicy Turcji przed 120 laty. Prócz te­
go cały tuzin starych ludni pamięta go 
jako staruszka w czasie, gdy byli ma­
łymi chłopcom,.

A gran lubi Jeść suchy groch i fasolę, 
dobrze ugotowane — dalej rodzyn­
ki i świeże figi, miód i <su-
roiwy cukier. Zjada zawsze około ośm 
funtów (?) chlcba dziennie. Nigdy nie u- 
żywał tytoniu, alkoholu, ani kawy. Pije 
herbaitę, wody używa bardzo mato, raz 
lub diwa razy na miesiąc.

Tcwm tryipw i życia przypisują'*swó) 
niezwykły waelk. -

Agrak był posługaczem w restaura­
cji przez 80 at. Nie był amatorem ko­
biet, mimo' to Pedaiwno ożenił się po raz 
pjąity. Obecna iego żona liczy 65 lat i, 
jak powiada ów Kurd , „jest cila niego 
za, stara d dlatego ogląda się za 
młodszą.**

R zeczy  ciekawe*

S d b s  szturm  io  bisruns.
(Przy pomocy aeroplanu).

Londyn, w styczniu. 
Podróżnik G retticr Algurson z

Kólutnibóii brytyjskiej czyn. przygo­
towania tio nowe ekspedycji na 
biegun północny. Podstaw ą akcji 
jest LiwerpoOl, Ajgarsćtrowi iprzy- 
rzeczomo w ydam ą porno; Akces do 
w ypraw y zgłosił m iędzy innymi 
pułk. W orslcy, jeden z członków 
ekspedycji Shócklekma. Lkspcdy • 
cja Algarsona posługiwać się będzią 
okrętem ..Iduna“. Dopiero w odle­
głości 600 mil *od biegutn Asgaryjn 
zamierza użyć aeroplanu.

Pies  w  iiutucli.
Paryż, w  styczniu 

( f ). Nńiniowsay w ybryk mody 
rozśmiesza P aryżan : Oto od pe­
wnego iciżłtsu. jakaś ekscentryczną 
Amerykanka oprowadza po lasku' 
Bulońskim sw ego mopsa, którego 
łapy tkwią w  eleganckich bucikach- 
skrojonych na psią m iarę. Ten dsi*. 
w aczny pomysł bogatej nliss tli* 
wywołuje jakoś ochoty do naślado­
wnictwa.

Za Miprisiąt, skrzucr i Hat1!
Iśmy miał otruć człowieka.

Chcąc uratować chałupę, namówiła „przyjaciela", by otruł jej brata. — Chytry 
frant wziął truciznę i pćbicgł na policję. — Kara za usiłowane skrytobójstwo.

A R A W A N A
O ryginalność i zw artość formy sensacyjno-diatna ycznej 

N astępny jednoserjowy dram at w  A P O JL Ł O .
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Z  życ ia
ekonom icznego«

Giełda zbożowa.
Lwów, 20. stycznia .

Do fratejfekcji giełuow ycu i j.oza 
giełdowych z pow odu era u p o ­
daży, n ied o sz łe  P o s.uk iw ane psze­
nica, żyto, o ra z z b n ż ' siewne. Ten­
dencja n triyw aea. U sposobienie 
silóe.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 20 stycznia.

W czoraj tendencja lekko zniż­
kow a. Obrót słaby.

Dolary aine . 5*173/* do 5"18, 
doi. kanadyjskie 5 141/* do 5-15, 
loreny czesaia O-lo1. do 0-15 1!,,'

Złoto: 20 kor. r ;  7J do 21 85, 
20 frank. 19 75 do 19 s5 , 20 m arki 
24 80 do 24*90, 10 rubli 26*80 do 
26 90 gr.

Giełdy obce.
(HE! P' ZURYCflSKA*

Zorych. (Radio;. Otwarcie z dn.
b, itt.

Zaniknięcie
Paryf 28-05
Londyn 24-79
Nowy Jorfc 518 79
W arśzawa 100 00
B< Igja 2 0 1 6
W lochy 21 45
Hiszpanja 7 3 5 0
Holandja 909-30
Berlin 1-23-5
Wiedeń 73-15
Sztokholm 139-75
O slo 7925
Kopenhaga 92*25
Soffa 3-75

15-60
Budapeszt 0 7 i 7!t
Belgrad 10 40
Ateny 9-CO
Konstantynopol 2-80
Bukareszt 2-70
Helsingfors 1305
Buenos Aires 197 25

OGŁOSZENIA.

I Kauka f wychowania

I Posady! praca

oraz przewalutowania 
IHlłtG wecl/ug o«ta'm*go roz.- 

pnr^rtzp.nia ministerjaiu. sporiąfizŁrut\r 
nowany buctaailer-bilansista. 
zgłoszenia, oo Aómirc. pod „BilansuJa1-

BIURO NAUCZVC|E1 SKIE i pośredni­
ctwa pracy dla' u s/ystkich zawodów 
Aiaiys Nicinczynowska, Lwów, plac 
Akademicki 3, Telefon ljS l. 450-5

BUFETOWIEC ZDOLNY poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Administracji pod 
„■Bulwo wiec zdolny". 453-2

RUTYNOWANY buchalter, bilansista.
z dłuższa praktyka »/ różnycii przed­
siębiorstwach, Spółkach akcyjnych, 
poszukuje posady. Pi:1 -wszorzędne re 
ferencjc. Zgłoszenia pad J. T. do AJ
ministracji ,.Oazcty P irannej",

V Mieszkania, lokale, sklepy 1

I

POKOJU na biura s  osotnsm wej­
ściem w okolicach nl. Senat yckhj, 
ul Akademickie), P” :dry. ŁoziAskic- 
eo itp. poszukuje, Zgłoszenia w. Ad- 
minicracii.

I Kupna, cprzeiaż, zamiana I
FORTEPIANY znakomite od 1000 zł. 

i wyżej oraz juanina, ua różne ceny 
sprzedaje, kupuje, mienia, lianak, 
l%ńska 21. tylko za gotówkę. 431-5

I Rozmaita I

1
KURSY HANDLOWE

Z. OLSZEWSKIEGO
K n r k o w a  3 8

" o s p o e a e y n a ią  now: kursy księęowośri 
(5-rtieO dnia 5. lutego b. r -  Wpis? do 

5. lutego od 10—12 i 4 - 6  482-i

1
TOWARZYSTWO akcyjne poszukuje or­

ganizacyjnie wyrobionych i rzutkich 
reprezentantów! na następujące mia­
sta: Stanisławów. Stryj, Przemyśl,
Drohobycz, Sambor, Brody. Tarnonol. 
Kaucja 300 zł. wymagana. Oierty w,az 
z życiorysem nadesłać dfi Administra­
cji, Lwów, ul. Senatorska 6. pod ..Ge­
neralna Ajencja’1. 463-6

RUTYNOWANĄ mauipulam.kę, obznaio- 
mroną z buchalteria, poszukuje się. 
Piekarska 17, panter, między 2 .-3  po­
południu. 470-3

POSZUKUJĘ dzierżawy ogjrcd’ lufo go­
spodarstwa rolnego z buJynka ni, 10 
kim. od Lirowa. Zgłoszenia: Szulc, 
skład papieru, Akademicka 2. 471-2

STROJENIE
przyiWujc 
lowskitgo 5

i naprawę fortepianów 
Anur Smutny, Chtnic- 

tcleion 1598. 480-3

„MAH-.IONGG". Udzielam lekcji Mah- 
Jyt-gg. Zgłoszenia: Mah-dongg, Adtni- 

stracja.   -161-3

UNIEWAŻNIAM książćczkę wojskową 
Stanśsfa\v'a Mgle ja, wysta ś p i ą  przez 
P. K. U. Lwów. 463-3

Zak taiły Przemysłowe 
INŻ. S T A N K I E W I C Z A ,

Lwów ul. Franciszkańska 11 
uykoM ją wszelkie naprawy :nas»:yn 
drukarskich. garzclmanycn, rolniczych, 
motorów, armatury, wszelkie roboty 

tokarskie.
S P A W A L N I A 

aulogencm części pękniętycn i połama­
nych z żelaza, stali, brązu i aluminium. 
Naprawa rezerwo arów i beczek pogię­
tych i pękniętych .ta nartę, benzynę i 
Nnhvf,us ftp. NACINANIE SKALI i po- 
działek milimetrowych; wykon mic anj- 
drobnicjszych aż do największych 
przedmiotów uskutecznia się na maszy­
nach precyzyjnych, najnowszych typów 

w najkrótszym czasie. SS01 
1 '■ o

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym sianie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadom ość w dru­

karni Spółki Akcyjnej W yda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8—3.

HOPJES*Y
holenderskie oryginalne

FR9HK M O E f l W i i
4594 K o t ie r i la m .

Qen»ralny przeds:ą>ntf|l ńa Polskę:
D. BINKC, Łódź. FiOtP&OtrSriO 3ł.

ZAKŁADY KOTLARSKIE, Meclmiczne i 
Odlewnia w b. Kongresówce. Specjal­
ność: Windy, krany mostowe, Żóra­
win. tarcze obrotowe itp ręczne i e- 
lckitryczne, kotły i zbiorniki, kon­
strukcje żelazne, remonty fabryk: go­
rzelnie, *'krov mc. krochmalnie itp. 
odlewy żeliwne i kuinc — oddadzą 
zastępstwo na Wilno, Lwów, Kra­
ków. Lódż ; Gdańsk. Oierfy. przejmu­
je Administracja. „Zastępstwo” -102-2

WEZMĘ w dzierżawę młyn wodny 
parowy, może być uuchomtam- iuh 
też nie. Zgłoszenia „Młyn” do Adin.

431-8

L. 492 e s  10?5. II/2. Ogłoszenie Si­
mon syn m ii/.: Chaima Leiby 2 im.
Waldera i Racbch Sch'trizel, ur. 12. li­
stopada 1892 we Lwowiń j tu zamieszka­
ły, urzędnk pryiwatt",, wniósł prośbę':o 
zezwolenie na z imali ę nazwiska roJo 
wego Waldcr na razwisko ^.Wolker”. • 
Wojpwód/two \vc Lwowie pooajc po­
wyższą prośbę dd powszechnej wiudo- 
nrości z madoacntenicm, że w myś ant. 
4 ustawy z dnia 24. października 1919 r. 
Dz. U. Rz. P. Nr. 88 p. 478, wolno prz?- 
cńw jej uwzględnieniu zgłosić do 'Mirn-j 
storstwa Spraw Wewnętrznych zarzu­
ty, które podać należy do Wojcwócfzatwa 
w przeciągli dni 90 od dnia ogłoszenia 
w „Monitorze Polskim”, które równo­
cześnie zarzadza sio 469

Lwów1, dnia 14. stycznia 1925.
Za wojewodę: Karchesy W, r.

NARTY. ŁYŻWY, SANKI
zagraniczne i krajowe, kijki bambusów* le 
szcz.now e, » ,izan ia  Hiitfe da i E iigeri. BJTV  
narciarskie krajowe i zagraniczne, jakoteż 
wszelkie c 'zvbory  narciarski* sf rzedaje r o 

cenach  fabrycznych i bez konkurencji
.1  a b o b  B o s e u m a n ,  

Lwów, Akadem icka 26. — Teł 19-61

M I C I E
a v Mim 
M  PDA9UHB3

5 %  n i ż e i  c e n  k o p a l n i a n y c h
sprzedajem y na dogodnych  warunkach kredytow ycl

WĘGIEL wrameh II 
•r**ek III

poNpólkę
z pierwszorzędnych kopaló dąbnwlecklch  

S p ó łk a  P rzem ysłow i o-fiórnrc*! z  o . o . 
8604 KATOWICE, Pl. WOLMOSCI 2.

Naczynia kuchenne, 
Samowary, Atpaka,
C h i ń s k i e  s r e b r o ,  
Scyzoryki, Nożyczki, 
N a r z ę d z i a  gospoti 
i rzemieślnicze =

| o I e c a  n a j t a n i e j
i l

J
i

Lwów, ul S)b Pik iego  I, 2.
T e ł  e t o n  « - 9 f 176

DRUKARNIA
S-KI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ
Lwów, Choraiczyzna 31
Telefon 581. Telefon U li.
POSIADA MASZYNY NAJNOWSZEGO TYPU,  

Przyjm uje  wszelkie roboty ,  w chodzące  w zakres  
d rukarstw a. —- Wydawnictwa książkowe, per jodyczne  
i b roszury ,  sp raw ozdan ia  towarzystw i t. p. —  
W szelkie druki dla urzędów i instytucji.  — P r o ­
g ram y te a tra ln e  i k in em atog ra f iczne ,  afisze. —  
ROBOTY I N T R O L I G A T O R S K I E .

WYKONUJE SZYBKO, DOKŁADNIE I TANIO.

a

„ A N D R E "
iw ,  m  imiracHi

— WYTWORNE ARTYKUŁY M0D MĘSKICH —  n U T I D C 11
Bielizna, Krawaty, Kapelusze Trykoty i t. p. a f | N | I | t ł v

TYLKO z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  ś w i a t o w y c h ,  W1I I  IM  MM MM l l
9. b ^ T  Ceny pec^alnie z r e d u k o w a n e !" • i  ŁBÓB, PŁAC M9R39CKI 9.

iż L łiu k jŁ . b,.. Aac. W} d [,;uu ittrzj i-tdciildib iv: L (vdW.t. haiuzytosć pocżtowii bpióconó ryciałteiij. OupuwicUż.a ny il- ..: Marjan Maciialeki.


